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kazów Czachowskiego isam wieszał nieszczę: 


Warszawski Ober-Poliemajster. — Jednocześnie 
sne ofiary”. 


z popełnieniem kradzieży z Kasy Głównej znako* 
mitej sumy własnością Skarbu Królestwa będącej, 
wydalili się z Warszawy bez wiedzy Rządu, Urzę- 
dnicy Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu: 
Kasjer Główny Stanisław Janowski i Naczelnik 
Buchalterji Stanisław Hebda, a także Woźni Kasy 
Głównej: Sebastjan Bieliński i Mateusz Tysżkow- 
ski, pobyt których obecnie nie jest wiadomym; po- 
dając przeto do wiadómości publicznej rysopisy 
powyżej wymieniónych osób, wzywam tak wszelkie 
władze jak i tutejszych mieszkańców, aby za do- 
strzeżeniem któregokolwiek ‘z rzeczonych indivi- 
duów, jako 6 Kradzież pomienioną poszlakowa- 
nych, ńatychmiast o tem najbliższy Urząd Poli“ 
cyjny zawiadomić zechcieli. — Dnia 3 (15) Czer- 
woa 1863 r.—Jenerał-Major Letwszyn. 
3 Rysopisy: 

1. Janowski Stanisław Kasjer Główny, lat 60, 
wzrost średni, twarz ściągła, oczy piwne, nos po- 
ciągły, włosy i wąsy ciemne. a 

2. Hebda Stanisław Naczelnik:Buchalterji, lat 54, 
wzrost niski, twarz ściągła, oczy piwne— wzrok 
słaby, nos średni, włosy bląd siwiejące. 

Woźni Kasy Głównej Królestwa: 

3. Bieliński Sebastjan, lat 50, wzrostu mierne- 
go, oczy czarne, włosy i wąsy czarne, faworyty 
świeżo ogolone, twarz okrągła. 

4. Tyszkowski Mateusz, lat 40,wzrost dobry, za- 
rostu nie ma, oczy niebieskie; włosy blond; twarz 
duża, kolecżyk w lewem uchu. — Warszawski Ober- 
Poliemajster, Jenerał-Major Lewszyn. 


| Dodatek do Nr. 23 Dziennika działań wo- 

SPIS RZECZY. jennych w Królestwie Polskiem, wod nip 

A NATI s aeaa wa | pUJącą kopję raportu oddzielnego Naczelni- 

ko dsk, 5 Talk urzędowe ka -wojennęgo: powiata'. kieleckiego, do Na- 

SA TORBIE oea Joa, Z czelnika wojennego oddziału Radomskiego, 
CZĘSU NIEURZIĘDO WA,—- Wiadomości zagra- | 7:7 Maja 1863 r. N. 2118. 

MORDA,” „Mam honor przedstawić Jaśnie Wielmo- 
Wiadomości rozmaite. żnemu Panu, w własnych słowach następu- 
Wiadomości literackie. jace opowiadanie szeregowca z 10-ej kompa- 
Prace Statystyczne w Cesarstwie Rosyjskiem do- nji pułku zostającego pod mem dowódz- 

konane (ciąg dalszy). twem, Antona Turlina, schwytanego do nie- 
Teatr. l woli przez polskich buntowników, w bitwie 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. pod wsią Brodami: 

Obwieszczenia. „W ezasie bitwy pod wsią Brodami od- 
działa pułkownika Ernrotha, byłem wyzna- 
czony do pilnowania odbitego od powstań- 
ców wozu, na którym położony został ra- 
niony kozak i szedłem drogą za kompanją; 
przy wozie jechał jeszcze kozak konno. Kie- 
dy ta kompanja poszła w pogoń za bunto- 
wnikami w gęsty las, z powodu niemożności 
jechania za rotą, udaliśmy się drogą i wkrót- 
ce straciliśmy z oczu nasz oddział. Nie wie- 
dząc kierunku w jakim nasi się posunęli, pod- 
jechawszy pod jakąś wieś, posłaliśmy kon- 
nego kozaka, aby rozpytał się o drogę. 
W krótce zobaczyłem go pędzącego napo- 
wrót i dającego jakieś znaki ręką; których 
z powodu znacznej odległości nie mogłem 
zrozumieć; tuż za nim sunął się tłum jezd- 
ców, po zbliżeniu się których poznałem, że to 
wnika Buchonina. W tej potyczce przedniej | byli Polacy. Ostatni w jednej chwili oto- 
straży, dzielne działanie dragonów, szczegól- | 0zywszy wóz, przystawili tuż do nas karabiny; 
nie zasługuje na uwagę; wysunąwszy się na | lecz przewódea ich zabronił strzelać, rzekł- 
12 wiorst przed piechotę, atakowali oni þan- | szy: „lepiej wem ich z sobą i tam się z ni- 
dę z 400 strzelców i 100 jezdnych i bili się mi załatwimy”. Zabrali nas i powieźli do 
z nią, to rąbiąc się konno, to zsiadając z koni | swego obozu, bijąc 1 wymyślając, oraz obie- 
j- bagnetem wypierając strzelców z dọ- | ując nas powiesić. Po przybyciu do obozu, 
mów i stodół. W tej walce która trwała | przewódca Czachowski spotkał nas groźnie, 
przeszło dwie godziny, dowódca szwadronu | 2 zajadłością i wymysłami, pa kijem po 
major Protopopow, zmusił do ucieczki czte- | twarzy, kazał przeprowadzić mnie na urągo* 
rykroć silniejszego przeciwnika, położywszy wisko po całym oddziale i potem zbitego, 
trupem 32, a raniwszy 45 buntowników i za- | Wziąć pod areszt. Odprowadzili mnie do sza- 
brawszy im sześć koni i trzech ludzi; myśmy | łasu, gdzie znajdowali się już w areszcie: poli- 
stracilijednego w zabitychi trzech w ranionych | cjant z Radomia, stary dymisjonowany za- 
dragonach, oraz pięć zabitych koni fronto- | Służony żołnierz z Opatowa'i jakiś chłop; 
wych. Piechota cwałem spiesząca za dragona- | zranionego kozaka, jak słyszałem, odesłali do 
mi przybyła na miejsce potyczki wtedy, kiedy Radomia, nas zaś, aresztowanych; trzymali 
już banda Czachowskiego ukryła się w lesie, | pod ścisłą strażą, ciągle nam urągając, gro- 
y rbko cofając się na południe przez, Russki- | żąc śmiercią. Przesiedziawszy w taki spo- 
bród do w. Mniów, na szose Kielecko.Piotr- | 8ób, dni pięć, — nagle dostrzegłem jakiś nie- 
owain. Podpułkownik Suchonin, ściga- | *wyczajny ruch pomiędzy Róg o 
jąc tę bandę, szedł po szose ku m, Kielcom. zobaczyłem zbliżający e aby Fota ai 
Przy wsi Nowe Zakłady, Czachowski połą- | "ym prowadzili jeńców. Pomiędzy nimi by 


czył się . ial i Markow- | oficer z pułku Połoekiego i czterech żołnie- 
skiego, o powiększy a E 800 rzy z tegoż pułku. Wszy aaka 
strzelców i 150 jezdnych. W tej wsi Ozachow- 


'ranieni i buntownicy bijącich i wyn 
; zajal silne obronne stanowisko, na spadzi- 

mi at obwiedzionej murem, za którym by- 
li ukryci buntownicy, Kolumna podpułkow- 
nika Buchonina składająca się Z l-ej, Ó-ej i 
7-ej kompanji Smolenskiego pułku piechoty, 
wszedlszy po 8z0se W wązki wąwóz, około go- 
dziny 6-ej wieczorem, była niespodzianie spo- 
tkana strzałami z poza murów i z murowa- 
nych domów wsi Nowe Zakłady; żołnierze 
ułku Smoleńskiego szybko rzucili się w wy- 
jomy w długim przedmurzu 1 rozpoczęli ręczną 
walkę. „Buntownicy nie spodziewając się tak 
anowczego i szybkiego nacisku, rzucili się 


mi czasu, kiedy ciemny duch rewolucji dąży do oba- 
lenia wszystkich istniejących praw i instytucij, kie- 
dynie wdzięczność, bunt i zdradzieckie morderstwa 
znajdują niestety sympatję, kiedy ojcowsko-wspania- 
łomyślne serce WASZEJ CESARSKrEJ Mości martwi 
się temi próbami, — obowiązkiem i powinnością wszy- 
stkich wiernych poddanych, jest okazanie współczu- 
cia swego do prawa i porządku i zgromadzenie się 
u tronu swego ukochanego MONARCHY. Lud ro- 
syjski doskonale to zrozumiał; jedńómyślny głos o- 
burzenia przeciw zaślepionych wrogów i zapału dla 
naszego WIELKIEGO MONARCHY. daje się słyszeć ze 
wszystkich krańców obszernego państwa. I przed- 
stawiciele Estlandji, Łifłandji, Karlandji, zebra- 
wszy się w stolicy przed osobą MoNARCHY, w imie- 
niu całego kraju nadbaltyckiego mieli szczęście zło- 
żyć swemu ROZKAZODAWCY i CESARZOWI, dowód 
najżywszych swych uczuć; nie mógł tylko do nich 
przyłączyć się, nieobecny natenczas w stolicy przed- 
stawiciel wyspy Oesel, a oeselska szlachta ściśle zje- 
dnoczona we wszystkich tych uczuciach wierttości i 
miłości z gminami rodzinnemi, tem więcej uczuwa 
się ośmieloną do złożenia w ninićjszem piśmie je- 
szcze oddzielnego wyrażenia swego ku nim współ- 
czucia. 

Półtora wieku złączony z wielkiem państwem ro- 
syjskiem niezmiennem przywiązaniem do sławnych 
jego SAMOWŁAĄDCÓW, błogosławieństwami za jego 
dobroczynną i sprawiedliwą opiekę, i wspólnem z 
niem dzieleniem niebezpieczeństw i sławy, — Oesel, 
podobnić jak i inne prowincje nadbaltyckie zawsze 
z gotowością przynosił na ołtarz wspólnej, drogiej 
ojczyzny, swe mienie i krew, nieraz w walce za ho- 
hor i niezależność Rosji, krwią przyświadczając swą 
wierność. I teraz my, ożywieni takąż wiernością i 
gotowością do ofiar, ośmielamy się upaść. do stóp 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI i prosić o NAJMIŁOŚCI- 
wszĄ przychylność do. tego nówego wyrażenia na- 
szych uczuć. Jeżeli błógie dążenia Waszej CEs 
SKIEJ MOŚCI ku zachowaniu pokoju, okażą się bez* 
owocnemi, i naszćj wyspie, tak jak w czasie poprze- 
dniej wojny przypadnie w udziale próba że będzie 
odciętą przez nieprzyjacielskie floty od naszej wiel- 
kiej ojczyzny i pozbawioną przez to opieki naszego 
potężnego MONARCHY, to miłość i wdzięczność dla 
naszego WIELKIEGO CESARZA, oraz wiara w ostate- 
czne zwycięztwo słusznej sprawy, wzmocnią nas w 
tej próbie, a wtym czasie kiedy synowić i bracia 
wspólnie z walecznymi wojownikami Rosji będą wal- 
czyć z wrogiem, serca nasze wznosić będą za uko- 
chanego MoNARCnY, za pomyślność JEGO państwa i 
zWwyciężtwo JEGO oręża, gorące modły do Pana Po- 
tęg, który rządzi losami ludów i państw i którego 
łaską Rosja nie raz już cudownie była broniona. 
Niechże ta łaska na zawsze wzmocni ASZĄ CE- 
SARSKĄ Mość i niech utrwali Cię w świętem Twex 
powołaniu. ” : PA 

(Podpisanó: w imieniu szlachty Oeselskiej, land- 
rat Ludwik von Hildenstubbe.) 

Arensburg d. 10 Maja 1863 roku. 


) 


i PL $) 
JEn eta hiss 


Jako pendanć przedstawionego wyżej 0- 
brazu zwierzęcości powstańców, można przy- 
toczyć świeży przykład wyjęty z opowiadań 
naocznego świadka. Schwyciwszy w karczmie 
pomiędzy miastami Łodzią a Konstantyno- 
wem kolonistę Henryka Dorera; zdzierali mu 
skórę z głowy, wykręcili ze stawów obie rę-. 
ce i potem—powiesili. W tymże samym pra- 
wie czasie, innego włościanina w Stawiszy- 
nie, zakamienowali, wyciągnąwszy go z do- 
mu, gdzie nieszczęśliwy. szukał schronienia. 
I za coż to? Za to, że jeden i drugi „byli. 
wzięci przez nasze wojska za przewodników 
i z musu wskazywali drogę, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Od Wojennego -Naczelnika oddziału Ra- 
domskiego, otrzymano następujący raport- 
zd. 31 maja (12 czerwca). š , 

„Banda Czachowskiego zę wp h zs 

d 22 maja, od w: Brody, przez zał 
eraa e i Mohilewskiego pułków 
piechoty, wysyłane z Radomia, dla przecięcia 
drogi buntownikom, była nakoniec dości- 

mięta 28 maja przy wsi Rusinów, niedaleko 
od miasteczka Gielniowa, przez 8-ci szwadron 
Jekaterynosławskiego pułku dragonów, sta- 
nowiący przednią straż oddziału podpułko- 


Z powodu obecnych okoliczności, JEao Ce- 
SARSKA Wysokość WieLki Książę Namiestnik 
Królestwa, polecić raczył, aby tymczasowo, 
do dalszego rozkazu, zaprowadzone były w 
przepisach o udzielaniu pasportów na podróż 
wewnątrz kraju, następujące obostrzenia: 

1) Urzędy miejscowe wykonawcze; to 
jest: Prezydenci i Burmistrze miast oraz 
Wójci Gmin, wydawać mają pasporta tylko 
osobom w gminie miejskiej lub wiejskiej za- 
mieszkałym 1 znanym sobie, zamieszczając 
dokładne ich rysopisy, —pasporta takowe u- 
dzielać mają jedynie w miarę istotnej potrze- 
by, wyrażając ściśle miejseć do którego pas- 
port udzielony zostaje, oraz. termin, do po- 
trzeby zastosowany, na jaki wydany został. 
Władze rzeczone składać będą co tydzień 
wykazy imienne udzielonych pasportów wła- 
ściwym Naczelnikom Powiatowym, których 
obowiązkiem będzie wykazy takowe kontro- 
lować i w razie dostrzeżonych zboezeń, łub 
znacznego nad potrzebę wydawania paspor< 
tów, przedsiębrać natychmiast stosowne do- 
chodzenia i winnych do kar pociągać. 

2) Rzeczone urzędy močne są wydawać 
pasporta tylko do miejsc położonych w obrę: 
bie właściwego lub sąsiednich powiatów 1 to 
na czas najwyżej dni ośmiu, — zaś pasporty 
wydane na czas dłuższy, jak nie mmiej do 
innych powiatów, oraz do Miasta stołecznego 

arszawy, winny być poświadczane przez 
Naczelników Powiatowych, lub przez nich 
samych wydawane. Po odbytej podróży, pus- 
PA ry je wydał, zwracane być 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, na po- 
siedzeniu swem z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r.b., 
udzieliła: pozwolenie do praktyki lekarskiej w Kró- 
lestwie Polskiem : pp. Antoniemu Kosiewiczowi i 
Władysławowi Osźrowskiemu, a to: na zasadzie 
kwalifikacij udzielonych im przez Wydział Lekar- 
ski Warszawskiej Szkoły Głównej. 


Zarząd Poczt w Królestwie. Polskiem.— Poda- 
je do powszechnej wiadomości, że w miasteczku Za- 
klikowie, położonem w powiecie Zamojskim guber- 
nji Lubelskiej, otworzoną została ekspedycja poczt 
i poczthalterja, z odwozem poczt wózkowych trzy 
razy w tygodniu z Zaklikowa do Janowa Zamojskie- 
go i napowrót doZaklikowa w odległości wiorst 25u, 
przy których to pocztach zabierać się mogą po- 
dróżujący za opłatą po 24, kop. od osoby na wior- 

i za rz A a SE, nta, za całą od- 
Roś od z? at W z w iaee ean 
póczt w Zaklikowie oddawać można na pocztę, jak 
również odbierać z niej, wszelką korespondeńcję i 
posyłki, tudźież prenumerować gazety i pisma pe- 
rjodyczne. — Z upoważnienia Dyrektora Poczt, 
Radca Zarządu Matei. — Naczelnik Oddziału A. 
Bobiński. : 


> NET O y 


3) W Powiatach Warszawskim i Stanisła- 
wowskim pozostawiono miejscow ym urzędom 
wykonawczym możność wydawania paspor- 
tów ido miasta Warszawy, bez obowiązku 
poświadczania takowych przez Naczelników 
Powiatowych. © 

4) Rolnicy w ogólności z produktami na 
targi do miast lub innych miejsc udający się, 
wyłączeni są od powyższych obostrzeń w po- 
zyskiwaniu pasportów. 

5. Każda osoba opatrzona w pasport nie- 
legalny, z pominięciem wydanych obecnie 


nas przyprowadzili, rozkazano było wszy- 
stkim spowiadać się i gotować na śmierć. 
Kapitan Nikiforow i rosyjscy żołnierze od: 
| mówili spowiadania się przed księdzem; po- 
tem wszystkich nas rozebranych do naga, 
z stryczkiem na szyi, poprowadzili przed krzy- 
czącym tlumem i niedaleko od obozu, pora- 
nionych i zbitych, zaczęli wieszać pojedyn:- 
czo, począwszy od policjanta, potem dymisjo: 


Od szlachty powiatu sapożkowskiego, w gubernji 
riazańskiej. A 
„NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 
Szlachta sapożkowska, zgromadziwszy się na 
wybory powiatowe, nie może, przy obecnych okoli- 
cznościach, nie wynurzyć tych uczuć, któremi jest; 


J. E. Arcybiskup Metropolitą Warszawski ks. 
Feliński, wyjechał wczoraj do St. Petersburga. 


5 f K Ą Ą d ze r. einl . 4 
p cieczki ku wierzchołkowi góry, zasław= | Owanego żołnierza, chłopa, dalej kapitana Ni- przepisów, pociągniętą będzie do takiej od- Z Połersburga, 6 Czerwca. j iea Ko buntowników polskich i 
do so stoczystości swemi trupami. Wszedl- | kiforowa ciężko ranionego kulami w prawą | powiedzialności, jaka dotychczasowemi urzą- io eo 0 EE rap i S ARET S k poss 
Ex pae aeS laszczyznę, buntownicy | rękę iw nogę i pozostawionego bez opatrzenia. | dzeniami na nieposiadających pasportów jest ajpoddańniejsze pisma. owne mięszanie się mocarstw zachodnich w 
szy ły: WYDOBIONĄ P* dr zad) Temu zadawali vajstraszliwsze męki, pewno | przepisana. Od szlachty gubernji czernikowskiej. nasze sprawy wewnętrzne, wywołały powszechnć 


żeby „asłonić cofanie się swej piechoty wysta- 
wili Lovnicę, która usilowała atakować żołnie- 
rzy pułku Smoleńskiego. Morderczy ogień na 


Ea Ma, towniczą kon- |. hadat s 
ei jetta ry A uciekać |jego bandy, odpowiadał stanowczo Ozachow- 
nice s 


3 ace : j insko. Ściga- | skiemu, i z pogardą przenosił ciężkie obrazy. 

z pautwpyy dj | Pioózwło 5-u wiodśt Kiedy „zaš go powiesili, nagle prawa seca 
r e body oil i tylko zupełne zniknięcie | 7 Ścisniętą pięścią podniosła się i długo gro- 
de ie bandy, oraz ciemność nocy wstrzy- zała „barbarzyńcom, co na nich wszystkich 
w saa ogon., Strate naszą stanowi 11 zabi- zrobiło silne wrażenie. Po kapitanie powie- 
aj 4 10 ciężko ranionych (z tych dwóch już sili jeszcze czterech żołnierzy z pułku Poło- 
y węże i kilku lekko ranionych. Strata | kiego, nakoniec przyszła kolej na mnie i ja 
Wuntowników bardzo znaczna w zabitych i | zostałem także jęz lecz w skutku 
ranionych, oprócz których ujęto trzech ludzi nieprzewidzianego wód u powróż urwał 
* mięć wozów z sucharami i zapasami żywno- |51€ 1 upadłem na ziemię Ja pozy wy; po przy- 
untowników. prowadzeniu do przytomności, Ozachowski 
AGS ) „+ a: _ | powtórnie kazał mnie powiesić; lecz tłum ża- 
Jencrał-Major Czengery; otrzy ład, ZY Waa: | wachał się i niektórzy nawet na klęczkach 
dosana walce we wsi Nowe-Zakłady, wy- prosili swego barbarzyńskiego  przewódcę, 
a Taba sdi ję) parropia aby darował mi życie, na co po długiem wa- 
: ec ) y 4 Adele, Jeden W | chanid zgodził się i przybliżywszy się rzekł 
kierunku szose Piotrkowskiego, drugi po do mnie, iż t lko przebacza mi do pierwszej 
paoBe Radomskiemzeby pewniej przeciąć dxo- -sposobności; pdb ubrali mnie i włóczyli 
gę w ei Gaz a "ia zab z sobą po lasach około trzech tygodni, poj os 
R F dnia 29-go na 30-44 awiazpęja A. | mając na mnie oko. W ciągu tego czasu by- 
o*i oly się WRO = 0- | łem świadkiem wielu wypadków wieszania | 
lumny połączyły & V dow» kiedy | chłopów i kobiet w lasach między Radoszy- 
tymczasem Ozachowski p dala * ASG l | ani a Buchedniowem; przy grabieży doko- 
sami do Suchedniowa 1 GRA WARE nanej w czasie zbierania kontrybucji 46 ty- 
pułkownik baron Taube, przed świtem ru-|g; goy złotych, nałożonej na żydów miasta 
W: dał i Szok eP mao pian W ufo Lipska; potem długo włóczyliśmy się po 
Ww zdu iekierno, w gęstym lesie za tą 0- | brzegu Wisły, od Puław do Zawichosta ina- 
RA | dognać bandę, Nom powrót, albowiem Czachowski chroniąc się 
0 i z onie oeron dragonów S od pogoni naszych wojsk, zamierzał przepra- 
rosyjskich, p aż piechota nie mogła ZdĄ- | wić się z swą bandą do gubernji Lubelskiej, 
gyó za nimi. 3 lecz zniszczenie wszędzie promów, przeszka- 
Doścignąwszy bandę koło wsi Rataie, | dzało wykonaniu tego zamiaru. Wieści o po: 
ulkownik baron Taube, atakował ją bagne- | ruszeniu się naszych wojsk ku Ożarowowi, 
tami. Ten stanowczy atak od jednego razu | zniewoliły Czachowskiego znów posuwać się 
rozproszył bandę i tak zmniejszoną do poło- lasami ku Suchedniowu, leez niespodzianie 
wy walką przy wsi Nowe-Zakłady; 38 tru- byliśmy doścignięci przy wiosce Rzecznio- 
pów znaleziono w lesie, w życie i we wsi | wię wyzez oddział podpułkównika Nasiekina 
Rataje; 17 buntowników ujęto; nam zaś przy |; tutaj w lesie, kiedy nasi zaczęli silnym i 
tem raniono tylko jednego kozackiego ko- | celnym ogniem razić buntowników, naten- 
nia. Pogoń doszła do rzeki Kamionny, 74 | czas skorzystalem z dogodnej chwili, oddali- | 
łem się od nich i przypadkowe Wprost przy- 


którą uciekły szczątki bandy wraz z ranio- wprost 
nym Czachowskim. Wedlug zebranych wia- łączyłem się do mej kompanji, ścigającej tu w 
y lesie bunto whników”, 


domości, banda Czachowskiego zupełnić roz- i 
Opowiadanie to szeregowca Turlina, zupeł- 


proszyła Się w lasach na północ od rzeki|j | 

Kamionny; dla chwytania buntowników Wy- | nie potwierdzają zeznania jeńców bunto- 
słałem 1718 W nocy z 31 maja na 1 czerwca | wników, ujętych w bitwie z bandą Czachow- 
oddział z Radomia.” skiego pod wsią Rzeczniowem i miastem 
Grabowcem, z których Józef Guzowski przy- 
znaje się, że on właśnie był wykonawcą roz- 


za jego śmiałość: Kapitan do ostatniej chwi- 
li był dumny i nie okazywał żadnej uniżono- 
ści, ani względem przewódcy, ani względem 


oburzenie Rosji. W rogi nasze liczą na rozje*. 
dnoczenie i nieukontentowania, wywołane jakoby - 
przez wielkie reformy, przez Was przedsięwzięte. 
Nie, MoNARCHO! Oceniamy w zupełności WASZE 
błogie zamiary i spodziewamy się po ich urzeczy= 
wistnieniu, pomyślności i wielkości Rosji. Rozprze- 
strzenienie praw, nadawane stopniowo przez Wa- 
SZĄ CESARSKĄ Mość wiernym Waszym poddanym, 
jednoczy coraz bardziej i bardziej, za pomocą trwa- : 
łych węzłów, naród z jego CESARZEM WYSWOBO- 
DZICIELEM i zwiększa w dziesięćkroć ich siły. Obe- 
enie, bardziej niż kiedykolwiek, gotowi jesteśmy 
przynieść w ofierze i samych siebie, i swe mienie 
na obronę ojczyzny, jej honoru i godności, z ka- 
żdym bowiem dniem ojczyzna nasza staje się dla. 
nas droższą, a jej przyszłość pewniejszą i większą, 

W tym szczerym głosie wyswabadzanej przez 
Was Rosji poczerpnij, OzsaRzu, siły do walki” 
z wewnętrznymi i zewnętrznymi wrogami ojczyzny, 
iwierz, że my wszyscy, jak jeden człowiek, goto- 
wi jesteśmy powstać na pierwsze Wasze wezwanie 
w obronie całości Waszeao państwa. * 

wierni poddani.” 


Decyzję powyższą której ścisłe wykonanie 
Władzom administracyjno-policyjnym i woj- 
skowym polecone zostało, Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych do wiadomości po- 
wszechtej podaje. 


„NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 

Rozruchy w Polsce i nieporżądki, spowodowane 
przez polaków w rosyjskich gabernjach przyle- 
głych królestwu polskiemu, znalazły odgłos współ- 
czucia na zachodzie. ` 

Sprawcy rewolucyjnego ruchu, starając się skło- 
nić ha swą stronę opinię publiczną Europy, roz- 
siewają zupełnie beżzasadne- wiadomości o Rosji i 
okazują pomiędzy innemi, nadzieję spótkania w 
Małorosji, współczucia dla rokoszu pólskiego. 

Z ubolewaniem patrzymy na takie obłąkanie, i 
przed temi,. którzy nie znając Rosji, mogli by być 
wprowadzeni w błąd, oświadczamy o bezzasadności 
podobnych myśli, targających się nawet na prawdę 
historyczną. Całą historję Małorosji stanowi sze- 
reg kłótni i Wojen z Pólską; wszystkie nasze tra- 
dycje—są szeregiem bitw z polakami za naszą na- 
rodowość i wiarę. 

Niech wiedzą to ci, którży czerpią swe wiado: 
mośći o nas ż niewiadomo jakich źródeł; niech 
przekonają się, że Małorósja jest taż sama Rosja, — 
część jednego nierozdzielnego państwa rosyjskiego. 

NAJDOSTOJNIEJSZY MoONARCHO! W obec pol- 
skich rozruchów, uważamy za święty obowiązek 
wyrazić przed ToBĄ; te jednozgodnie poczute na- 
sze myśli. ToBie znane Są MoNARCHO, nieograni- 
czone przywiązania i miłość do osoby TwoJEJ 
wszystkich stanów Małorosji, i my, szlachta guber- 
nji czernihowskiej pozostaniemy na zawsze temiż 
samymi,—zawsze gotowymi iść za ToBĄ, i na obro- 
nę całości państwa, i po drodze tych mądrych 
l ża przekształceń, które tak znakomicie rozpoczęte 
stawy kostnej i osady skórnej oczysezone, a wełna | zostały przez Greste wielkiem dziełem oswobodze- 
surowa i włosy zwierzęce (z wyjątkiem szczecćiny) | nia włościan. 

w workach lub wańtuchach opakowane. W razie Niech wiedzą o tem wrógowie społecznego 
zaś uchybienia w czemkolwiek pod tym względem, porządku, którzy ośmielili się pogwałcić pokojowe 
cały transport ma być zwrócony. wspaniałomyśłne dążenia TwoJE ku pomyślności 

4. Łój przetopiony jedynie w faskach może być | ludów i postępowi naszej ojczyzny. 
przepuszczany, łój zaś tak zwany Wampentalg (t. j: WASZEJ OESARSKIEJ MoŚCI 
przetopiony i zapakowany w błonach pochodzących i wierny poddany.” 

z bydła) wprowadzany być może dopiero wówczas,| (Podpisano: z upoważnienia szlachty gubernji 
gdy ambalaż błoniasty przy granicy odjęty i zni- czernihowskiej, pełniący obowiązki czernihowskie- 
szezony zostanie. go gubernjalnego marszałka szlachty Jan Dur- 

5. Łój nietopiony i mięso świeże nie mają być | nowo). 3 
wcale wpuszczane. ` Czernihow 14 maja 1868 roku. 

6. Niestosujący się do tych zarządzeń, pocią- Hahau igs 
gani będą do odpowiedzialności prawnej. 

O czem Komisja Rządowa do wiadomości po- 
wszechnej podaje, przy odwołaniu się do ogłosze- 
nia swego zamieszczonego w pismach publicznych, 
w połowie miesiąca Kwietnia r. b. 


1 Nz MiM 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, — Po- 
dług odezwyKonsnulatuJeneralnego Królewsko-Pru- 
skiego, Rejencja Departamentu Bydgoskiego zła- 
godziła na granicy powiatu Inowrocławskiego, od 
strony Królestwa Polskiego środki ostrożności, 
jakie zarządzone były w m. Marcu r. b., dla zapo- 
bieżenia wniesieniu do Prus żarazy księgosuszu, a 
mianowicie: ; $ 

1. Dozwolono wprowadzać z Królestwa Polskie- 
go bydło rogate wszelkiego rodzaju, które po od- 
byciu 21 dniowej obserwacji w kwarantannach u- 
rządzonych przy punktach wchodówych: Podzam- 
cze w powiecie Ostrzeszowskim i Bogusław w po- 
wiecie Pleszewskim, okaże się zupełnie zdrowćm. 

2. Trzoda chlewna i owce oraz ich poganiacze 
wchodzić mogą przez Wójcin, gdzie przedewszy- 
stkiem, tak zwierzęta, jakoteż poganiacze ulegać 
będą oczyszczeniu, stosownie do przepisów. 


3. Przedmioty mogące przenieść zarazę jako to: 
skóry bydlęce, rogi, surowa wełna i włosy zwie- 
rzęce, przewożone być mogą punktem pomienio- 
nym, bez żadnego ich tam zatrzymywania, jeżeli 
skóry będą zupełnie suche i twarde; rogi z pód- 


(Następują podpisy). 


Od oremburgskiego makometańsktego 
zgromadzenia duchownego: 
(Przekład z języków tatarskiego i arabskiego). 
„Niech zachowa nas Bóg od złego ducha i ód 
jego knowań. ') 
W imię Boga Najlepszego, Najmiłościwszego! 
O wierzący w Boga i ulegający Mu, prorokowi 
i władzcom waszym. j 
(Z rozdziału An-nisa, z alkoranu arabskiego). 
, We dnie i wnocy i nieustannie powinniśmy modlić 
się za zdrowie NAJMIŁOŚCIWSZEGO NAJDOSTOJ- 
NIEJSZEGO WIELKIEGO MONARCHY naszego CESARZA 
ALEXANDRA MYKOŁAJEWICZA i służyć Mu. Milosier- 
dzie i szczodrobliwość NAJMIŁOŚCIWSZEGO CESARZA, 
rozciągają się na cały naród, a szezególniej na wy- 
znawców Mahometa (niech wzniósą się do niego 
modlitwy nasze i pozdrowienie). Oby przedłużyła 
się wśród zwycięztw, przy pomocy Boga Najwyż- _ 
szego, władza i potęga JEGO CESARSKIEJ MoŚCI, 
i niech cieszy się stale zdrowiem a swym tronie 
| Cesarskim! Niech mnożą się z dniem każdym po- 
myślność JEGO i zwycięztwa, a tron potęgi JEGo 
niech będzie niewzruszony do skończenia wieków, 
a prowincje i miasta JEGó monarchji niech kwi- 


Od szlachty wyspy Oesel; gubernji Tiflandz- 
iej. *) 
„NAJMIŁOŚcIWwszY RÓZkAżODAWCO I PANIE! 
Przy pierwszych znakach, tego grożącego klęska- 
*) Oryginał w niemieckim języku. 


- 1) Mahometanie odmawiają te wyrazy modlitwy 4 
— 


chwilach prośby. 


—— 
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tną stale. Miłosierdzie i pomoe 


Boga Najwyższego | się od pieszego tłumu i pospiesznie uciekała 


niech zachowa świętą jego osobę od nieszczęść lo- | drogą przez Zabłoć, była doścignięta i rozpro- 


su. 


Następca Jego władzy, wszyscy 


Najukochańsza rodzina -Jeco i prawdziy | szona przez kozaków znajdujących się przy 
Najdostoj- | oddziale, pod dowództwem essauły Kalinina; 


niejsi Krewni, ministrowie, zwierzchnie “osoby | przy tem zabito 80 jezdnych w liezbie których 


Jecò rządu, naczelnicy 


pograniczni i wojen- | znajdował się jeden ksiądz. W ogóle straty 


ni i wszyscy poddani Jeco mónarchji—niech cie- | buntowników w tej bitwie były bardzo zna- 


szą się nieustannym pokojem i pomyślnością. Niech 
Bóg da im wszystkim długie życie i niech przetrwa 
wieki JEGO-państwo wśród radości i obfitości. 

Wzniosłszy ręce nasze do tronu Najwyższego i. 
Najmiłosierniejszego Boga, Przedwiecznego Sędzie- 
go, w ukrytych sprawach świata tego, błagamy Go 
o to stale i w każdej chwili. 

Przeciw pałakom i innym burzycielom i nieprzy- 
jaciołom, pałającym w obecnym czasie zawiścią, 
gotowi jesteśmy wszyscy walczyć do ostatniej kro- 
pli krwi naszej i dawać przeciw nim pomoc wedle 
sił paszych. Amen. 

My wszyscy muzułmani jesteśmy zupełnie goto- 
wi do wojny i do wszelkiej ofiary. 

(Z tatarskiego.) 

O Boże! Daj zwycięztwo WIELKIEMU MONARSZE 
CESARZOWI ALEKSANDROWI MIKOŁAJEWICZOWI; 
przedłuż życie Jego, życieDzieci JEGo i nić JEGo, 
panowania do skończenia wieków! Zachowaj Go, 
Najwyższy, w każdym czasie od wszelkiego złego i 
nieszczęścia iosyp dobrodziejstwy muzułmanów 
przez zesłanie Mu długiego życia!” 

(Z arabskiego) 

(Następują podpisy). 


W Inwalidzte Ruskim z d. 29 Maja (10 Czer- 
wea) r. b. czytamy pod datą 28 Maja r. b. 
(v. s.) co następuje: 

- Żadnych depesz o działaniach wojennych 
dziś nie otrzymano. 


Ostatnio zaś nadesłany dziennik działań 
wojennych w Królestwie Polskiem, w do- 
datku do wiadomości, ogłoszonych już przez 
telegramy, zawiera następujące szczegóły: 

W oddziale wojennym Radomskim. Czachow- 
ski, ukrywający się zswą bandą w lasach 
Zwoleńskich, dowiedziawszy się o zbliżaniu 
wojsk wysłanych przeciw niemu, d. 10 (22) 
Maja szybko zwrócił się na południo-zachód, 
w kierunku Szydłowca. Dla ścigania go bez- 
zwłocznie wysłaną była z Radomia w tym 
kierunku kolumna z Żch kompamj saperów, 
pod dowództwem pułkownika Bułasowicza, 
Doszedłszy do Szydłowca i przyłączy wszy tu 
do oddziału jeszcze jedną kompanję oraz 
szwadron dragonów, pułkownik Bułatowicz 
ruszył w pogoń za Czachowskim, który z 
swą bandą w początku rzucił się w powiat 
Opoczyński ku miastu Przysusze, a ztąd za- 
wrócił zuowu w powiat Radomski na miasto 
Jedlińsk. Oddział pułkownika Bułatowicza 
ścigający nieodstępnie Czachowskiego, mimo 
całej szybkości i pośpiechu ruchów ostatnie- 
go, zdołał go dognać 14 (26) Maja, w lesie bli- 
sko wsi Bukowna. Buntownicy, nie spodzie- 
wający się wcale pojawienia naszych wojsk 
i rozkładający się na nocleg, zaledwie uka- 
zały się przodowe części oddziału, przejęci 
panicznym postrachem, pozostawiwszy ną 
miejscu wszystkie bagaże rzucili się do uciecz- 
kiitylko 200ieh jezdców, wypadłszy z za- 
lasu, próbowało wstrzymać natarcie oddziału, 
ale w jednej chwili odparci przez naszych 
dragonów, jezdcy ci rozsypali się, pozosta- 
wili w rękach dragonów kilka koni i znaczną 
liczbę zabitych i ranionych. Sciganie ucieka- 
jącej bandy ciągnęło się lasami do szose bia- 
łobrzeskiego, za którą: banda rozproszyła się 
już zupełnie. We wsi Kamień, gdzie oddział 
pułkownika Bułatowicza, wstrzymawszy po- 
goń, stanął na nocleg,znaleziono pozostawio- 
nych przez buntowników 28 ludzi ciężko ra- 
nionych. Z naszej strony zabito 4ch saperów 
i 2ch dragonów: ranionych 10, z których 2ch 
ciężko. £ ` s 

Resztki bandy Czachowskiego rzuciły się 
w Rozimszczewskie lasy; tu także 15 (27) 
Maja przyszła banda Kononowicza z gubernji 
Warszawskiej. Dla zniesienia tych band 
skierowane zostały, 18 (30) Maja z Warsza- 
wy dwiema kolumnami, 5 kompanij pułku Li- 
tewskiegó, 5 kompanij Kijowskiego grenadjor- 
skiego pułku,dy wizjon 1. pułku rodzieńskie- 
o huzarów, 2 seciny kozaków dońskich i 

ywizjon gwardji artylerji konnej, pod 
ogólnem dowództwem jenwrał-majora barona 
Mellera Zakomelskiego. Dla wspólnego dzia- 
łania z tym oddziałem, wykomenderowano Z 
Radomia 6 kompanji pułku Mohilewskiego i 2 
szwadrony Jekaterinosławskiego dragońskie- 
go, wraz z 2ma działami pod dowództwem 
ułkownika Erurotha. Oprócz tego 3 kompanje 
„gw. pułku Wołyńskiego i pół seciny koza- 
ków dońskich, konwojujących transport z 
Warszawy do Białobrzeg, miały, po zdaniu 
transportu, ruszyć od Białobrzeg w dół rzeki 
Pilicy i przeszkadzać bandom przedrzeć się 
w lasy powiatu Opoczyńskiego. Rezultatem 
- wspólnego działania pomienionych oddziałów, 
jak to wiadomo, było zniesienie tych band. 


W Kaliskim oddziale. wojeunym. Szczegóły 
bitwy pod wsią Rychłocicami dnia 26 K wiet- 
nia, są następujące: dowódca Białoruskiego 
pułku, pułkownik Pomerancew „dowiedział 
się od patroli, że znaczna banda bunto- 
wników, pod dowództwem Delacroix i Ok- 
sińskiego, która ukazała się we wsi Osiako- 
wie, posunęła się po prawym brzegu r. War- 
ty ku przeprawie we wsi Rychłocicach, w za- 
miarze przejścia tam na lewy brzeg rzeki. 
Żeby uprzedzić buntowników u przeprawy, 
pułkownik Pomerancew wyruszył z Wielu- 
nia w nocy na d. 26 z dwoma kolumnami ku 
Rychłocicom. Jedną pod dowództwem kapi- 
taua Sozanowicza wysłał tam po prawym 
brzegu Warty; z drugą poszedł sam po lewym 
brzegu. Doścignięci w czasie przeprawy, bun- 
townicy, przez wspólne działanie obydwóch 
kolumn, wyparci zostali z w. Rychłocie i rzu- 
cili się'do lasu za w. Wrońskiem; zająwszy 
brzeg lasu buntownicy usiłowali opierać się 
wojsku, lecz i tu wkrótce wyparci, zaczęli 
uciekać. Nieodstępne ściganie ') trwało 6 go- 
dzin; buntownicza konnica, która oddzieliła 


1) Żeby prędzej doścignąć buntowników, strzel- 
cy, utrudzeni marszem forsownym, zarzucali broń 
na plecy i schwyciwszy się ogonu koni kozackich, 
podbiegali na pewny strzał ku łańcuchowi bunto- 
wników. < 


czne; przeszło 50 ranionych, oddano na ku- 
rację okolicznym obywatelom; ujęto 51 lu- 
dzi; zabrano do 60 karabinów i sztućców, 33 
konie, kilka pudów ołowiu i prochu. Ze stro- 
ny wojska było ranionych 3 szeregowców i 1 
kozak; kapitan- Sozanowicz był kontuzjono- 
wany. i 

„Banda Oborskiego, która 9 maja znajdowa- 
ła się koło Kodzi, przeszła 10-go do Jnsiowy, 
skąd ruszyła ku Poddębicom. Tegoż. dnia od- 
komenderowane były z Łęczycy w celu poszu- 
kiwań do Dąbego, Jnsiowy i Poddębie, 2 kom- 
panje pułku Ładogskiego i 20-tu huzarów 
pułku Marjupolskiego, pod dowództwem ma- 
jora von-Keka. Oddział ten na 6 wiorst przed 
Poddębicami, spotkał się «d. 11 maja o-go- 
dzinie 7-ej z rana, w lesie z bandą Oborskie- 
go w liczbie „3,000 pieszych i 400 konnych. 
Widząc niemożność utrzymania się w lesie 
przeciw tak licznemu oddziałowi, major Kek 
wydał rozkaz swym wojskom, cofania się ku 
w. Niewież. W tym czasie tłumy konnych 
buntowników . niejednokrotnie starały się 
otoczyć oddział, lecz śmiałe szarże huzarów, 
pod dowództwem rotmistrza Saburowa, od- 
pierały je za każdym razem z wielką stratą. 
Zająwszy w. Niewież, wojska bohatersko w 
niej broniły się do godziny 10-tej wieczorem, 
ciągle odpierając ogniem, wszystkie ataki 
buntowników; ostatni usiłowali nakoniec 
podpalić budynki zajęte przez wojska , lecz 
wszyscy zbliżający się ze słomą, padali od 
celnych strzalów naszych strzelców. W nocy 
buntownicy powstrzymali ogień i cofnęli się; 
straty ich w tej bitwie, według zeznań wło- 
ścian były bardzo znaczne, w liczbie ranio- 
nych był i sam Oborski. Wojsku zabito 6 lu- 
dzi; raniono: rotmistrza Saburowa i 28 niż- 
szych stopni; zaginęło bez wieści 2. 

Dalsze działania przeciw bandzie Oborskie- 
go, Włodka. i Szumlańskiego, czterech od- 
działów wysłanych d. 14 z Warszawsko- Wie- 
deńskiej drogi żelaznej, które ukończyły się 
zupełną porażką i rozproszeniem tej bandy, 
są znanę.” 


Wilno, 25 Czerwca. Ksiądz Kościoła wiewiorskie- 
go, w powiecie Liedzkim, Rajmund Ziemacki, oraz 
szlachcie tegoż powiatu Albert Laskowicz, oddani 
pod sąd wojenny podług polowych praw kryminal- 
nych i znalezieni winnymi: pierwszy— czytania lu- 
dowi w kościele manifestu polskiego treści podbu- 
rzającej, w celu wywołania powstania między wło- 
ścianami, a ostatni—wspierania buntu i podburza- 
nia do obalenia władzy rządowej — skazani zostali 
przez tenże sąd na karę śmierci przez rozsłrzela- 
mie. która to kara dopełnioną została na nich 
w Wilnie d. 24-go Maja (5-go Czerwca) o godzi- 
nie 1l-ej rano, na placu targowym. 


IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. _ 


©golne sprawozdanie. 


* Wiadomość o wzięciu Meksyku, zdaje się 
prawdziwą; 21 wystrzałów działowych oznaj- 
miło ją mieszkańcom Paryża, wkrótce zaś w 
kościele Notre-Dame ma być uroczyście od- 
śpiewane Te Deum, a jenerał Forey zostanie 
mianowany marszałkiem. Cała Francja, gdzie 
wojna meksykańska wcale nie była popular- 
ną, radośnie przyjęła tę wiadomość, bo obok 
tego, żè zawsze ją cieszą laury zyskane przez 
oręż fraucuzki, w zdobyciu Puebli widzi na- 
dzieję prędkiegn zakończenia wojny. Według 
depesz, jen. Forey zaraz po kapitulacji 
Puebli, wysłał dywizję dla zajęcia ważniej- 
szych punktów na drodze do Meksyku, lecz 
czy będzie w stanie wyruszyć zaraz ku stolicy, 
czy też będzie musiał czekać na posiłki, nie 
wiadomo. Oporu zbyt silnego nie może się 
już spodziewać, jakkolwiek stoj jeszcze oddział 
jen. Comonforta. W każdym razie upadek 
| Puebli, zadowolniwszy honor wojskowy fran- 
cuzki a nawet i meksykański, ulatwia rozpo- 
częcie układów, a może, jak przypuszczają, ka- 
pitulacja jen. Ortega, znajduje się w związku 
z projektem zawarcia pokoju. Załoga Puebli 
wynosząca według jednych 18,000 ludzi, we- 
dług innych tylko 9,000, ma być przewiezio- 
na na wyspę Martinikę, gdzie pozostanie do 
czasu ukończenia wojny, zaś jenerałowi Orte- 
ga, wolno będzie przybyć do Paryża. Podo- 
bno do Cherbourga posłano rozkaz wstrzyma- 
nia uzbrojeń okrętów wojennych. - 

Radzie gabinetowej, jaka odbyła się w Fon- 
tainebleau, znów przypisywano ważne zna- 
czenie, lecz. podobno gabinet pozostanie na 
swem stanowisku a nawet minister wojny 
miał cofnąć swe podanie o dymisję. Wszela- 
ko zapewniają, że projekt zmian ministerjal- 
riych nie został zaniechany, a tylko do dalszego 
czasu odłożony. 


We Włoszech przewidują także zmiany w 
gabinecie; gdyby p. Ratazzi przez swe oże- 
nievie nie uczynił się tak niepopularnym, 
mógłby teraz objąć ster rządu. Baron Rica- 
soli nie spieszy się korzystać z otwartego tym 
sposobem dla siebie pola, raz z powodu sta- 
nu swego zdrowia, powtóre, że pragnie aby 
polityczny stan rzeczy bardziej się wyjaśnił. 

Prace konferencji londyńskiej jeszcze nie 
zostały ukończone, bo jakkolwiek trzeci pro- 
tokuł usunął trudności przeszkadzające osa- 
dzeniu na tronie greckim księcia Wilhelma 
duńskiego, dziś już Króla Jerzego I, pozosta- 
ją do załatwienia drobne kwestje, wymaga- 
jące nowego zebrania się konferencji i pod- 
pisania czwartego i ostatniego protokułu. 

Pewne wrażenie w Niemczech sprawiło 
przybycie do Wiednia, reprezentanta National 
vereinu, księcia Ernesta Sasko-Koburgskie- 
go, który zaraz miał posłuchanie u Cesarza 
Austrjackiego. Fakt ten jest znaczący m W o- 
becnym stanie Niemiec, tem bardziej, że nie- 
gdyś książę Ernest otrzymał kilka surowych 
ostrzeżeń od gabinetu wiedeńskiego, za swe 
stanowisko w kwestji niemieckiej. 


(Ind. b., Patr., W. Z, Sch. ZY” 


Ameryka. 


Podług wiadomości z Nowego Jorku z 
26-go maja, głoszono tam powszechnie rado- 


śną wie ć o zdobyciu Vicksburga, podczas 
gdy telegram z l-go b. m., z tegoż miasta w 
Europie otrzymany, głosi, że Vicksburg po- 
zostaje jeszeze w ręku skonfederowanych. Po- 
mimo to nie podobna zaprzeczyć na teraz 
powodzeniu związkowych na polu bitwy. Po 
raz to pierwszy w dziejach tej wojay domo- 
wej, siły lądowe i flota działały skutecznie, u 
Grant jest pierwszym dotąd jenerałem, w 
którym zasługa i- szczęście w świetny spo- 
sób wychodzą na jaw. W ciągu trzech nic- 
spełna. tygodni, jenerał Grant dokonał czy- 
nów, które uważane były dótąd za niemoże- 
bne i pobił kolejno trzech jenerałów nieprzy- 
jacielskich. Wylądowawszy l-go maja na 
brzegi. Mississipi, zdobył on port Gibson, 
gdzie zadał klęskę jenerałowi Bowen, zajął 
następnie Grand Gap, pobił znowu I2-go ma- 
ja skonfederowanych pod Richmond i zajął 
4-g0 maja miasto Jackson, zkąd zwrócił się 
niezwłocznie na zachód przeciw Vicksburgó- 
wi. Dnia 16-go maja skonfederowani, dowo- 
dzóni przez Pembertona, zajęli silne stano- 
wisko pod Bukers Creek, przy drodze żela- 
znej wiodącej z Jacksonu do Vicksburga, oraz 
wzdłuż tejże drogi, na skraju mocno lasem po- 
rosłej wyniosłości. iły skonfederowanych 
wynosiły tam 25,000 ludzi; lecz jen. Grant 
odniósł nad niemi po pociogodziunej walce 
świetne zwycięztwó i wziął do niewoli 2,000 
skonfederowanych; 17-g0 maja poszedł wślad 
za cofającym się do Vicksburga nieprzyja- 
cielem i doścignął go u mostu wiodącego 
przez Big Black. Wojsko skonfederowane 
zajmowało tu pozycję wybornie zasłoniętą, a 
pomimo to korpns Mac Qlernanda wyparo- 
wało je ztamtąd. Pemberton spalił most i 
wrócił do Viecksburga tylko z trzema działa- 
mi z liczby sześćdziesięciu, które przed poraż- 
kę posiadał. Jen. Grant, który wziął tu 
znowu 3,000 jeńców, kazał zbudować na Big 
Black cztery mosty i wyruszył bez przeszko- 
dy na Vicksburg, do którego doszedł pomyśl- 
nie 18 maja wieczorem i zablokowałtakowy ze 
wszech stron. Jednocześnie z Grantem, zbli- 
żył się do miasta, od strony rzeki, admirał 
Porter, który od 15-g0 maja wspierał wszyst- 
kie działania pomienionego jenerała.  Admi- 
rał ten zajął bez walki ważne fortyfikacje 
Haines Bluff, panujące nad miastem od stro- 
ny północnej. Wtedy to admirał posłał 
łodzie kanonjerskie pod Vieksburg i kazał 
im ostrzeliwać baterje położone na wzgórzach, 
poniżej miasta. Dnia 19 go maja postawiłon 
na pozycji sześć moździerzy, z których kazał 
dawać ognia we dnie i w nocy. W bardzo 
krótkim czasie miał nastąpić ogólny na mia- 
sto atak.—Pisma wychodzące w stanach po- 
łudniowych potwierdzają w głównych zary- 
sach szezegóły powyższe. Richmond Dispatch 
donosi, że jen. Pemberton stracił w bitwie 
z 16-go maja 36 dział i odparty został do Big 
“Black, że 17-gy t-m., z powodu poruszenia 
Granta w bok jego pozycji, zmuszonym został 
do odwrotu, oraz że Vicksburg zablokowany 
został ściśle ze wszech stron. Prezydent Lin- 
coln otrzymał 24-go maja z Kairu wiadomość 
telegraficzną o poddaniu się Vicksburga, lecz 


. | depesza ta nie zdaje się być wiarogodną, 


gdyż dotąd nie otrzymano w Europie jej po- 
twierdzenia. Vicksburg atoli zostanie nieza- 
wodnie zdobyty, zwłaszcza jeżeli potwierdzi 
się, że jenerałowie Johnston i Loring rzeczy- 
wiście tak pobici zostali, że nie mogą atako- 
wać Granta z tyłu; lecz przypuszczenie to jest 
wątpliwe. W najszczęśliwszym wypadku, 
Vicksburg zostanie chyba za kilka tygodni 
zdobyty. , Skutki podobnego zwycięztwa by - 
łyby baróżo donośne: skonfederowani zostaliby 
przez to pozbawieni ważiego punktu oparcia 
się, stany Missouri, Arkausas i Teksas, poło- 
żone na zachód, skutkiem opanowania Mis- 
sissipi przez wojska związkowe, musiałyby 
poddać się jenerałowi Grant na łaskę i nieła- 
skę, a stany wschodnie konfederacji utraci- 
łyby swe prawie niewyczerpane zasoby. Zido- 
bycie Vicksburga pociągnie za sobą poddanie 
się portu Hudson, przez co konfederacja połu- 
dniowa zostałaby rozciętą na dwie części. 


Austrją. 


Wiedeń, 11 Czerwca. Jeżeli zestawimy wszy- 
stko to co pisma półurzędowe mówią 0 otwar- 
ciu tegorocznych posiedzeń rady państwa, 
przyjdziemy do przekonania, że otwarcie to 
nastąpi w dniu poprzednio oznaczonym, t. j. 
17-go b. m. Przy tej sposobności, sam (e- 
sarz nie odczyta mowy tronowej, jak to juź 
poprzednio nadmieniliśmy, lecz posiedzenia 
otwarte zostaną przez jednego Z książąt domu 
cesarskiego,mianowicie przez arcy księcia Raj- 
nera lub arcyksięcia Karola Ludwika, z za- 
stosowaniem się do brzmienia prawa co do 
porządku czynności rady państwa, gdzie po- 
wiedziano: „Po zwołaniu rady państwa, uro- 
czyste otwarcie jej posiedzeń nastąpi w przy- 
tommności obu izb i dokonane zostanie bądź o. 
sobiście przez samego Cesarza, bądź przez o- 
sobną komisję, którą monarcha wyznaczy i 
która powita zgromadzonych członków rady 
państwa odezwą cesarską”. (0 do tegorocz- 
nej mowy otwarcia, zapewniają, że w niej 
podniesiony będzie głównie postęp rozwoju 
życia konstytucyjnego w Austrji. 

Ogłoszenie urzędowne nazwisk regalistów, 
którzy z nominacji monarchy mają zasiadać 
na sejmie siedmiogrodzkim , nastąpi dopiero 
po ukończenia wyborów do tegoż sejmu. 

Wiedeń, 12 Czerwca. W komitatach dolno- 
albeńskim i hunjadzkim, komisje municy- 
palne, w pierwszym na wniosek barona Szeze- 
pana Kemeny'ego, a w drugim na wniosek 
członka komisji Zeyk'a, oświadczyły, że we- 
zmą udział w wyborach do sejmu siedmio- 
grodzkiego jedynie dla własnej obrony. W ko- 
misji municypalnej dolno-albeńskie pi odmó- 
mówi no mniejszości rumuńskiej przyjęcia do 
protokółu jej protestu. aik 

W okręgu tabuli sądowej Fogarskiej, za- 
mieszkałym przez rumunów, prezydujący w 
komisji munieypalnej nadkapitan oświadczył 
się z wdzięcznością dla Cesarza za to, 1% z 
woli jego, naród rumuński wyprowadzony 
został z ciemności nocy na światło dzienne, 
przyczem nadmienił, że naród może zaufać 
monarsze, który nie pozbawi nigdy swej opie- 
ki rumunów, szczerze go kochających. Po 
odczytaniu akt dotyczących sejmu, zgroma- 

zenie zapisało do protokółu wynurzenie 
wdzięczności Cesarzowi za to, iż z własnej 
inicjatywy inaugurował życie konstytucyjne, 


poczem ukonstytuowany został komitet wy- 
borczy. 

General-Correspondenz donosi, że kancelarja 
nadworna siedmiogrodzka przedstawiła jn% 
Cesarzowi te osoby, które mają być przezna- 
czone -przez samego monarchę do zasiadania 
na sejmie siedmiogrodzkim. Decyzja cesar- 
ska w tym względzie wkrótce zapadnie. 


Fraosecio. 


Paryż, 9 Czerwca. Dokumenta ogłoszone 
przez rząd włoski, okazują bezzasadność po- 
głoski, jakoby francuzkie ministerstwo spraw 
zagranicznych odmówiło żądaniu hr. Viscon- 
ti-Venosta, zawarcia nowej konwencji woj- 
skowej, dotyczącej przytłumienia rozbójni- 
chwa. Przeciwnie. odpowiedź p. Drouyn de 
Lhuys była bardzo życzliwa; nie zdaje się 
jednakże, iżby obecna konwencja została 
zmieniona przez nowe instrukcje. 

Konferencja londyńska ułożyła trzy pro- 
tokuły, dotyczące sprawy obsadzenia tronu 
greckiego. Na konferencjach tych przyjęto 
następujące punkta: nie będzie rejencji po- 
mimo małoletności Króla; żadne wojska za- 
graniczne nie będą mu towarzyszyły, kiedy 
przybędzie do swego kraju; nakoniec nie bę- 
dzie wcale niewolony do zmiany wyznania, 
aby tylko następea jego przyjął wiarę panu- 
jącą w kraju. 2 

Wewnątrz, pogłoski o zmianie w gabine- 
cie zupełnie ucichły; wszyscy wierzą w utrzy- 
manie status quo, nie przewidując kiedy na- 
stąpi zmiana. Zawsze jednak jest mowa:o 
wejściu marszałka Niela na miejsce marszał- 
ka Randon, lecz to nie ma związku z ogólną 
polityką i tylko dotyczy kwestji specjalnej. 
Mówią, że marszałek Niel żąda usunięcia od 
dowództwajen. Foreya, i że miejsce tego ostat- 
niego zajmie jen. Frossard. Lecz zdrugiej stro- 
ny wątpią, aby pod ogniem nieprzyjaciela mógł 
być zmieniany dowódca, a obok tego, jakkol- 
wiek wojska fraucuzkie napotykają wieprze- 
zwyciężone przeszkody w zdobyciu Puebli, 
wszelako następca jenerała Forey mógłby 
przybye na miejsce dopiero po zdobyciu tego 
miasta. 

P. Cochin zrzekł się swej kandydatury 
w 6-ym okręgu Paryża nie zaleciwszy niko- 
go swym wyborcom. Zdaje się, że wielu 
wyborców nie przyjmie udziału w głosowa- 
niu. Rząd jednak utrzymuje swego da- 
wniejszego kandydata, p. Fouché Lepelle- 
tier. Zapewniają, że wybór p. Pelletan bę: 
dzie skarżony w ciele prawodawczem, po- 
nieważ biuro bezprawnie nie przyjęło do ra- 
chunku buletynów z nazwiskami kandyda- 
tów innego okręgu, którzy nie złożyli przy- 
sięgi w 9-ym okręgu. Pozostawienie tych 
buletynów, jakkolwiek nie dałoby zwycięz- 
twa jego przeciwnikowi, przeszkodziłoby p. 
Pelletan, mieć większą połowę ogólnej ilości 
głosów. Jakkolwiekbądź się stanie, i choćby 
nawet ciało prawodawcze unieważniło wy- 
bór p. Pelletan, pewny on jest, że byłby na 
nowo wybrany przy powtórnem głosowaniu. 

Zwolennicy statystyki już obliczyli, że 
w przyszłej izbie będzie 8 szambelanów, i 3 
koniuazych i 
jego pomocnik, 1 lekarz Cesarza, 1 były se- 
kretarz gåbinetu cesarskiego, naczelnik ga- 
binetu p. Persigniego, 1 były naczelnik gabi- 
netu p. Foulda, i 2 osoby pokrewne: z rodzi- 
ną cesarską, książę Murat i wice-hrabia 
Clary. 

Paryż, 10 Czerwca. Do Meksyku wysyłają 
w tych czasach dwa szwadrony kawalerji i 
pewną ilość piechoty, dla uzupełnienia tam 


nowej dywizji. Zakłady wojskowe w Metz, 


zajęte są wyłącznie przyśsposabianiem zapa- 
sów pa BAĆ s ay potrzebnych dla działań 
oblężniczye „ Monitor armji podaje wiadomość, 
że meksykanie zburzyli budowle wewnątrz 
warowni Grwadelupe, a szczególniej piękny 
kościół z wieżą, która służyła za cel dla ar- 
tylerji francuzkiej; otoczyli te warownię no- 
wemi ziemnemi oszańcowaniami i połączyli 
ją krytą drogą z warownią Loreto, co wzmo- 
eniło obied wic. 

P. Keller idąc za przykładem danym przez 
p. Cochin w Paryżu, zrzekł się swej kandy- 
datury w departamencie Wyższego Renu, i 
tym sposobem walka będzie się toczyła wy- 
łącznie pomiędzy kandydatem rządowym u 
demokratycznym. s 

Mówią o poufnym raporcie p. Persigniego 
do Cesarza, w przedmiocie wyborów w Pary- 
żu. Minister spraw wewnętrznych w tym ra- 
porcie oświadcza, że z początku miał myśl 
nadać kandydaturom rządowym bardziej de- 
mokratyczną barwę; lecz trudność porozumie- 
nia z redaktorami dzienników, które kierowa- 
ły ruchem opozycyjnym wyborczym, i nacisk 
z drugiej strony wywierany na p. Persignie- 
go w duchu zachowawczym, - zniweczył jego 
projekt. Taka dziś krąży pogłoska, za której 
wiarogodność, co do treści raportu nie można 

ręczyć. 

P Nodoasł y tu wiadomości o wyborach z Kor- 
syki; w pierwszym okręgu wyborczym, kan- 
dydat rządowy otrzymał zwycieztwo bez tru- 
dnościy w drugim kandydat przy wiązany do 
dynastji, lecz nie urzędowy otrzymał zwycię- 
ztwo nad kandydatem popicranym przez wła- 
dzę. 

da, że p. Thiers wyjeżdża do Bawarji 
i Austeji, lecz podróż jego nie ma żadnej po- 
litycznej doniosłości. : 

Jutro ma się odbyć w Fontainebleau posie- 
dzenie rady gabinetowej, do którego przywią- 
zują większeznaczenie, z powodu, że na zwy- 
kłych wezwaniach przesyłanych ministrom, 
był dodatek, aby me omieszkali przybyć na 
to posiedzenie. 

Jutro ma przybyć do Fontainebleau ksią- 
żę niderlandzki, a w niedzielę Król portu” 
galski. j 

Kontr-admirał Jaurès, jak donosi Za #0- 
ce, d. 18 kwietnia przybył z Sajgonu do Szaug- 
hai, z wojskami, które wzięły udzia” w dzia- 
laniach przeciw Gro-Kong; kontradmirał 25-0 
t. m. zamierzał udać się do Japoni, gdzie go: 
tują się ważne wypadki. 

rnas dziennik donosi, że książę Napoleon 
12 czerwca powróci % wyższego Kgiptu do 
Aleksandrji. Pp- Leseps i Benedetti przyby- 
li do Paryża: Ambasador turecki Dżemil-bey, 
opuścił już Madryt i powraca do Paryża. 


Włochy. 
Turyn, 8 Czerwca. 


Ludność  turyńska 


Oesarza, l mistrz obrzędów i1 | 


niejako rozprawy nad adresem, 
miejsce w ) 
odbywają się w izbach włoskich. 


żniejszą dla Włoch sprawą. 


ści i podnieść 


rzowi Napoleonowi powinszowania z 


i ć Uroczystość statutu i 
zjednoczenia włoskiego wczoraj odbyła się 


w całych Włoszech, a wszędzie świetnie 


zapałem i radością była obchodzona. Trzeci 


to raz obchodzono rocznicę zjednoczenia, te- 
go tak ważnego wypadku politycznego, któ- 


ry długo uważany by} za marzenie nawet 
przez ludzi najsilniej kochających swój kraj, 


a o którym świat powątpiewał, nawet po 
dokonaniu go. 


W Turynie widać było ` spokojny zapał, 


cechujący ludność piemoneką, bo tam każdą 


rzecz biorą rozważnie, ale też i wytrwale. 
obehodzi uroczystości 
konstytucyjne, do których jest przywiązana, 


w których ma wiarę, prawie z równym za- 


pałem jak przed piętnastu laty. Najważniej- 


szym epizodem uroczystości, w której ducho- 


wieństwo nie wzięło udziału, był przegląd 
wojska. Zebrano prawie wszystkie szkoły 


wojskowe, znajdujące się w Piemoncie, a 
między któremi pierwsze miejsce trzyma a- 


kademja wojskowa, będąca szkołą politech- 
niczną, lecz wyłącznie wojskową; ze szkoły 
tej pochodzą prawie wszyscy jenerałowie, 
którzy odznaczyli się w ostatniej wojnie; 
liczy ona, dziś w swych szeregach wybór 
młodzieży włoskiej. Obecnie we Włoszech 
zaczyna się silnie wzbudzać duch wojsko- 
wy. Młodzież chętnie garnie się do szkół 


wojskowych, a ludność przyklaskuje tym 
przyszłym wojownikom. 
bardzo popularna; zdawałoby się, że Wło- 


Armja jest teraz 


chy chcą sobie powetować za czas długi, kil- 


kowiekowy, kiedy zupełnie znikła ich sława 


wojenna; pamiętają radę Machiavela, który 
utrży my wał, «że; przyczyną wszelkich niesz- 


część kraju był brak armji. narodowej. Dziś 


armja włoska jest bardzo potężna; nie mo- 
ina wprawdzie sądzić o wojsku” z jego miny, 
lecz kiedy było widać w czasie defilady te 
bataliony bersaglierów, te doskonałe sześć- 
dziesiąt sześć dział, ciągnione przez dzielne 
konie, trudno potem nie przyznać, że Wło- 
chy mają armję, stającą się co dzień silniej- 
szą. Lmdność z dumą przyglądała się takiej 
sile. Podobuo ze wszystkich spraw krajo- 
wych, najlępiej idzie organizacja wojska. 


Król był przyjmowany przez ludność z zwy- 


kłym zapałem; wyraznie nie stracił nic: ze 


swej popularności. 


Wiadomości z prowincji donoszą, że wszę- 


dzie uroczystość ta odbyła się w najlepszym 
porządku. -W prowincjach dawnego króle- 
stwa sardyńskiego duchowieństwo nie wzię- 
ło udziału w uroczystości, lecz w Lombar- 
dji, Emilji, Sycylji i prowincjach 
tańskich, prawie wszędzie, dobrowolnie wzię- 
ło udział, co przybiera 


neapoli- 


ważne znaczenie, 
w obec zakazu nadesłanego z Rzymu i okól- 
nika ministra spraw wewnętrznych, który 


zalecił aby bezpośrednio, ani pośrednio nie 


brać udziału w tej uroczystości. 
Parlament zajmuje się budżetem i uchwala 
kolejno jego artykuły. Prawdopodnie budżet 


z 1863 roku będzie zastosowany i do 1864 r., 
z zaleceniem ministrom, aby 0 ile można ro- 


bili oszczędności. Jest to najprostszy i naj- 


rozsądniejszy sposób zaprowadzenia regular- 
ności w budżetach. Parlament w czasie uro- 
czystości statutu, ma trzydniowe ferje. 


deputowanych we środę znów zacznie zasia- 


Izba 


dać i natenczas będą miały miejsce ważne 


rozprawy, w których przyjdzie do wotum 
zaufania dla gabinetu. Interpelacje mają do- 


tyczyć głównie kwestji rzymskiej.  Interpe- 
lacja zaś p. Bertaniego i Macchi otworzy po- 
le do rozpraw w kwestji ogólnej pólityki, 
a po sześciu lub siedmiu dniach rozpraw o 
wszystkiem, przyjęty będzie porządek dzien- 
ny, na który zgodzi się gabinet. Iuterpelacja 
p. Bertaniego dotyczy rozwiązania utworzo- 
nego w Genui pod nazwą „Solidarność de- 
mokratyczna”. Jest to dawne stowarzysze- 
nie emancypacyjne, które tylko przybrało 


nową nazwę. Rozprawy będą długie i cieka- 


we, gabinet będzie musiał rozwinąć swój 


program. Może w skutek głosowania w iz- 
bie, zajdą jakie cząstkowe w nim zmiany. 


ędą to, zdaje się, jedyne rozprawy politycz- 
ne w czasie obeenych posiedzeń, zastępujące 


) które mają 
innych parłamentach, lecz nie 


Po tych interpelacjach, izba zajmie się 


prawami, dotyczącemi systemu finausówągo 


i robót publicznych, co jest obecnie najwa- 
Wszyscy rozu- 
mieją, iż RAY. korzystać z chwili spokojno- 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. - 


Paryż, 12 Czerwca. Monitor donósi, że Oe- 
sarz austrjacki i król pruski przesłali Cesa- 
- > powodu 
ya : aport Jen. orcya na- 
PER dopiero dnia 2 lipea, parostatkiem an- 
gielskim. Puebla podpała się dnia 17 maja, 
a parostatek franeuzki opuścił Vera-Oruz dnia 
15 maja. Depesze prywatne donoszą, że 
francuzi udali się w pochód do miasta Me- 
ksyku dnia 18 maja. — List siedmiu bisku- 
pów, dotyczący wyborów, został przekazany 
radeie stanu. 

Turyn, 11 Czerwca. Dzienniki donoszą, że 

układy dotyczące traktatu handlowego mię- 
dzy Królestwem włoskiem i Anglją, zostały 
ukończońe. Traktat dziś ma być oparafowa- 
nym. 
Bukareś, 1l Czerwca. Według Monitora 
Bukarestskie go, książę Kuza sam się miano- 
wał głównodowodzącym nad armją mołdo- 
wołoską.- Minister wyznań, Tell, otrzymał 
uwolnienie na własne żądanie. Wydziałem 
tym kieruje tymczasowo p. Odobesco. 

Marsylja, 1} Czerwca. Listy z Konstan- 
tynopola z dnia 4 m. b. donoszą, że nomina- 
cja Fuad-Paszy na wielkiego wezyra, zosta- 
ła dobrze przyjętą w sferach handlowych eu- 
ropejskich. Ambasadorowie mocarstw zagra- 
nicznych uchwalili na ostatniem zebraniu, 
przesłać notę zbiorowa, £ żądaniem, aby dy- 
wan przyspieszył wypłatę wynagrodzenia 
strat rodzinom ofiar w Byrj. Gdy reprezen- 
tant Austrji zaprzeczył ambasadorowi wło- 
skiemu prawa wzięcia udziału w konferencji, 
sir Bulwer popierał reklamację ambasadora 
austrjackiego. Postanowiono odwołać się 
w tej kwestji do zdania mocarstw. Ambasa- 


zdobycia Puebli. — R 


redyt oraz uorganizować kraj. ` 


c wzw Ów zza 4 a 
S O A r n RCA O” 


—— -~ 


dor francuzki zażądał od swego rządu instru- 
kcij w kwestji klasztorów greckich w księ- 
stwach naddunajskich.— Eskadra turecka zo- 
stała wysłana w celu zwiedzenia Archipela- 
gu, Byrjii Egiptu. — Pełnomocnik egipski 
przybył w celu przedłożenia sułtanowi do za- 
twierdzenia układów dotyczących kanału 
Suezkiego, zawartych między wice-królem i 
p. Lesseps. 

Berlin, 11 Czerwca. Staats Anzeiger donosi 
w części nieurzędowej, że podczas pobytu 
króla w Karlsbadzie, królowa uda się, w sku- 
tek zaproszenia królowej Wiktorji, w przy- 
szłym tygodniu do rezydencji królowej an-, 
gielskiej w Windsor. Dzisiejsze posiedzenie 
delegowanych miasta odbyło się spokojnie. 
Pismo rejencji poczdamskiej do magistratu, 
zakazujące wykonania uchwały o adresie, 
jest ułożone w duchu bardzo umiarkowanym. 
Zgromadzenie wyznaczyło komisję, w celu 
udecydowania dalszego postępowania. Komi- 
sja ta ma przedstawić swe sprawozdanie dnia 
18 b. m. 

Kassel, 12, Dzerwca. Zgromadzenie Stanów 
odrzuciło dziś jednogłośne, po pięcio godzin- 
nych rozprawach, projekt do prawa co do 
sądu w sprawach politycznych i wniosek 
utrzymania nadal prawa tymczasowego z 
Czerwca r. 1861, dotyczącego sądu apelacyj- 
nego. Na temże posiedzeniu zostało przed- 
stawione prawo o stowarzyszeniach i rozpo- 
rządzenie ministerjalne, stanowiące, że rewi- 
zja prawa wyborczego po wstąpieniu szlachty 
do izby, ma być usunięta. 

Trjest 2 Czerwca. Pocztą wschodnią nade- 
szły wiadomości z Aten i z Konstantynopola, 
pod datą 6 m. b.—W Atenach spodziewają 
się przybycia króla w końcu bieżącego mie- 
siąca. Krążyła pogłoska, że Jończykowie za- 
mierzają położyć za warunek swego zje- 
dnoczenia z Grecją, utrzymanie obecnego 
prawa opodatkowania i prawa wyborczego 
W Ellidzie miały miejsce zaburzenia, przy- 
czem portret króla Jerzego został podarty; 
gwardja narodowa wystąpiła dla przywróce- 
nia porządku. 

Do Konstantynopola nadeszła odpowiedź 
rządu francuzkiego na notę Porty dotyczącą 
kanały Suezkiego; odpowiedź ta zaprzecza, 
aby kanał Suezki zagrażał interesom P orty. 
Telegram z Kustendżi donosi, że ha paro- 
statku dunajskim pękł kocioł, statek prawie 
zupełnie został zniszczony i kilku ludzi śmierć 
poniosło. W miejsce Mustafa-Paszy, mini- 
strem skarbu ma być miauowany Mevis-Pa- 
sza, gubernator Brussy. 

Londyn, 13 Czerwca. Parostatek pocztowy 
China przy wiózł wiadomości z Nowego Jor- 
ku, sięgające do dnia 3 b. m, Komitet abo- 
litiomistów przedstawił prezydentowi Lin- 
coln żądanie, aby główne dowództwo nad puł- 
kami murzynów, zostało poruczone jenerało- 
wi Frementowi, a p. Lincoln miał odpowie- 
dzieć, że się chętnie na to zgadza. 

Berlin, 12 Czerwca. Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung donosi: Wczoraj miała miejsce czte- 
rogodzinna narada ministrów, która trwała 
aż po północy; dziś w wieczór odbędzie się 
"znów. senie rady gabinetu. Sąd berliński, 
Kammergericht, zatwierdził dziś wyrok unie- 


winniający p. Walesrode, przeciw któremu 
apelował prokurator królewski, 

Berlin, 18 Czerwca.. Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung donosi, że Król nie przyjął deputa- 
cji delegowanych miasta Wrocławia, i odrzu- 
cił adres uchwalony bez upoważnienia. Ten- 
że dziennik mówi dalej: Adresy i petycje po- 
jedynczych zgromadzeń delegowanych miast, 
pominąwszy przekroczenie praw służących 
tym korporacjom, mogą także być zakwe- 
stjonowane ze stanowiska rozporządzenia 
prasowego, co do zezwolenia na ogłoszenie 
ich drukiem. Nie będzie więc zbytecznem, 
zwrócić na to uwagę, w interesie prasy, 
Kreuzzeitung donosi, że wiadomość o domnie- 
malnych układach z następcą tronu, co do 
czasowego namiestnictwa, jest zupełnie bez 
zasadną. 

Berlin, 13 Czerwca. Król nie uda się do 
Karlsbadu przed 20 b. m. — Według Korespon- 
dencji Zcjdlera w przyszłym tygodniu spo- 
dziewają rozporządzenia co do prawa o sto- 
warzyszeniach. 

Turyn, 12 Czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby deputowanych, p. Macchi wniósł zapo- 
wiedzianą interpelację co do stanu stosunków 
międzynarodowych Włoch do dworu rzym- 
skiego. Odpowiedź ministra nastąpi jutro. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegdajszy był na pół pogodny; 
z rana o godzinie 5-ej deszcz dość znaczny 
chwilowo padał. Średnia temperatura dnia jest 
163%, — naj większe ciepło po poludniu 22, — 
najmniejsze wieczorem 93%, stopni Réaumu- 
ra; wieczorem powietrze znacznie ochłodziło 
się, tak że przez 6 godzin, od godziny 4-ej 
do 10-ej wieczorem, temperatura zniżyła się 
o 10%, stopni Reaumura. Średnia wyso- 
kość barometru jest 742,72 milimetrów. 
Wiagr panował poludniowo-zachodni słaby, 
po południu mocny. Elektryczność 21 sto- 
pni. Na stoncu dwie plamy- 

— Dzień Wezorajszy był niepogodny, niebo 
calkiem pochmurne — od godziny 5-ej po po- 
łudniu do późna w wieczór deszcz bardzo 
drobny padał. Powietrze chłodne; — średnia 
temperatura dnia jest „10—największe ciepło 

yłudniu 12, — najmniej HI 
po po P Jsze w nocy 7/5 
stopni Róaumura. Przed południem panował 
wiatr zachodni, po południu Północno-zacho- 
dni mierny. Barometr zwolna opadał, — śre- 
dnia jego wysokość jest 741,09 milimetrów 
Elektryczność 6 stopni. ; 

— Dwuletnia Katarzyna Gałaś, córka wło- 
ścianina ze wsi Zalesie, gm. Struża, pow. Za- 
mojskiego, wyszedłszy dnia 14 Kwietnia r. b. 
z domu, gdy rodzice byli nieobecni, wpadła 
przypadkowo w rzekę przez tęż wieś płynącą 
j utonęła. 

— We wsi Gródki, gminie Turobin, pow. 
Krasnostawskim, dnia 15 Kwietnia r. b. w 
zabudowaniach gospodarskich włościanina Ja- 
na Dyrus, Znaleziono pod mierzwą nieżywe 
dziecię płci męzkiej. Sprawczynią tego była 
prawdopodobnie matka dziecięcia, Marjanna 


` 


Górówna, niezamężna, która następnie zbie- | 
gła przed wymiarem sprawiedliwości. 

— Dnia 20 Kwietnia r. b. we wsi Podmor= 
szezyzna, gm. Gumino, pow. Płockim, z po- 
wodu wynikłego z niewyśledzonej przyczy 
ny pożaru, spalił się dom szynkowy, a w nim 
w płomieniach utraciło życie troje dzieci Ja- 
na Skrocińskiego. Matka pomienionych dzie- 
ci Franciszka, chcąc je uratować od śmierci, 
tak niebezpiecznie poparzyła się, że następne- 
go dnia umarła. 

— W mieście Biłgoraju, pow. Zamojskim, 
z niewyśledzonej przyczyny, wszczął się w d. 
21 Kwietnia r. b. pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny, dziewiętnaście zabudowań eko- 
nomicznych, ubezpieczonych na rs. 680, oraz 
rozmaitych ruchomości na 1,000 rs. 

— Wody mineralne w Kemmernie. Źródła 
wód siarczannych kemmernskich, najsilniej- 
szych pomiędzy krajowemi, leżą na granicy 
Inflant i Kurlandji, o sześć mil od Rygi, a nie- 
spełna o milę od zatoki Ryzkiej i w takiejże 
odległości od miasteczka Schlok nad rzeczką 
Aa. Woda z tych źródeł, którą nie wiemy 
jak dalece słusznie, ale wielu porównywa 
z najskuteczniejszemi tegoż rodzaju wodami 
w Niemczech, jest przezroczystą, koloru żół- 
tawego, a smak i zapach ma podobny do ga- 
zu  siarczano - wodorodnego. Temperatura 
wody w źródle zawsze jest stałą, 4, 9 Réau- 
mura. Używana do kąpieli, z powodzeniem 
leczy reumatyzmy, bole nerwowe, żółtaczkę, 
liszaje i t. p. Urządzenie obecne tych wód 
jest następujące: Nad źródłem wznosi się 
niewielka budowa, w której ustawione pom- 
py wyciągają wodę i przesyłają do zakładu 

ąpieli. Tu woda zbiera się w czterech dre- 
wnianych rezerwoarach; dwa z pomiędzy nich 
przeznaczone są na przechowywanie wody 
zimnej, w dwóch zaś innych woda ogrzewa 
się parą. Z rezerwoarów woda za pomocą 
trąb prowadzi się wprost do izb, w których 
ustawione są wanny, i tu miesza się gorąca 
z zimną wedle potrzebnej temperatury, od 26 
do 29 gstopni Róaumura. Pora używania 
wód w Kemmernie dzieli się na dwa kursa: 
od 1-go czerwca do 7-go lipca i od 8-go lipca 
do 15-go sierpnia. Dla pomieszczenia przy- 
jeżdżających chorych, jest tí wielki dom na- 
leżący do towarzystwa akcjonarjuszów, czte- 
ry hotele i znaczna liczba małych domków. 
Cena izby w domu prywatnym wynosi na 
jeden kurs leczenia od 8 do 15 rubli, a cena 
mieszkania obszerniejszego 30, 75 i nawet 
100 rubli. W domu towarzystwa akcjonarju- 
szów pojedyncza komnata kosztuje 5 rubli, 
a stół 8 rubli na tydzień, —w hotelach izba 3 
lub 4 rub., a stół od 5-do S rubli. Biedni 
znajdują przytułek za 10 zł. i 2 ruble na cały 
czas leczenia, a stół za 1 rubel do 2-ch na 
tydzień. Za 7 wanien zwyczajnych płaci się 
4, a z mułem 8 rubli. 

— W miasteczku Kisielanie, należącem 
do obywatela Olizara (w gubernji Wo- 
łyńskiej), d. 15-go'zeszł. marca, wybuch- 
nął w synagodze żydowskiej pożar, który 
rozszerzając się coraz bardziej, pochłonął ca- 
łą środkową część osady. Spalił się murowa- 
ny dwupiętrowy dom właściciela miasteczka 
ze wszystkiemi pobocznemi budowlami i ru- 
chomością, zabudowania plebańskie, włościań- 
skie, 32 domy żydowskie, oraz 34 kramy ze 
wszystkiem co się w nich znajdowało. Stra- 
ty obliczono na 105,281 rub.; zginęło też w 
pożarze czteroletnie dziecię żydowskie. Przy- 
czynę pożaru przypisują niedbalstwu w czy- 
szczeniu kominów w synagodze. 

— Zbadanie morza Kaspijskiego. Od r. 1858 
odbywa się ciągle badanie morza Kaspijskie- 
go poruczone oddzielnej wyprawie. Z końcem 
roku 1862 wyprawa dokonała zdjęcia planu 
brzegów morza Kaspijskiego, od Leakoranu 

o delty Terekskiej, na rozległości 1,710 
wiorst, i od zatoki Astrabadzkiej do Astary 
na przestrzeni 540 wiorst, o ile to potrzebne 

la wymagań żeglugi. Następnie zoobiony 
został przemiar nadbrzeżny głębiny morza 
Kaspijskiego od granicy Rosji ż Persją do 
północnego ujścia Tereku, na przestrzeni mo- 
rza 3,800 wiorst kwad., oraz przemiar morski 
wzdłuż półwyspu apszerońskiego, kraju za- 
kaukazkiego. naprzeciw Derbentu i około 
Tiup-Karaginu, na przestrzeni 11,375 wiorst, 
przyczem przyjęto za prawidlo obserwować 
własność gruntu. Oprócz tego uskuteczniono 
zbadanie środka morza Kaspijskiego i znale- 
ziono, że największa glębina 512 saż., znaj- 
duje się w części południowej na wschód wy- 
spy Sary. W ogóle w południowej części mo- 
rza Kaspijskiego, głębia, zaczynając od stu 
sażeni, wzrasta tak szybko, że środek owej 
okolicy przedstawia ogromną zapadłość głę- 
boką od 300 do 400 saż., z przepaścią na 500 
saż. głębokości. W dodatku do tych wszyst- 
kich badań, zamierzane jest wydanie kom- 
pletnego zbioru map morskich morza Kaspij- 
skiego: z tych jedna jeneralna, trzy główno 
drogowe, ośmnaście szczegółowych drogo- 
wych, a pięćdziesiąt dwie oddzielnych z pla- 
nami przystani i miejscowości zdatnych do za- 
rzucenia kotwicy. 

— Jedną z nader znanych w całej Rosji fa- 
bryk jest fabryka rękawiczek Wakorina, w 
m. Haliczu, guberaji Kostromskiej, a rękawi- 
czki halickie oficerskie bardzo często ucho- 
dziły w sklepach moskiewskich i petersburg- 
skich za zagraniczne. W r. 1861 w fabryce 
tej pracowało 34 robotników i kilkaset robo- 
tnie po domach; wyrobiono zaś wyrobów na 
sumę 58,990 rs. W roku zeszłym jednak po- 
zostało tylko 7 robotników, a rękawiczek wy: 
rabiają miesięcznie 50 tuzinów, na sumę 500 
rs. P. Wakorin, odpowiadając na zapytanie 
Kostromskiego komitetu statystycznego, 0- 
świadczył, że główną przyczynę upadku swej 
fabryki upatruje w zmniejszeniu liczby wojsk 
na stałych kwaterach, oraz w znacznie wię- 
kszej oszczędności u oficerów. — Obecnie na- 
wet fabrykant pomieniony zamknął zupelnie 
SWĄ fabrykę. 

— W mieście czeskim Suszycach ma się 
UtWorzyć towarzystwo śpiewaczek. Znaczna 
liczba Panien tamecznych ćwiczy się gorli- 
WIe_W sztuce spiewu i zamierza wkrótce wy- 
stąpić na zabawach deklamatorskich i mu- 
zy kalnych, gdzie bądź same, bądź w połącze- 
nu z towarzystwem śpiewaków, wykony- 
wać będą rozmaite utwory wokalne. ` - 

ZS Wiedniu wyszła piękna litografja, 
przedstawiająca portret autora czeskiego p. 
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Józefa Szratki, załóżyciela „Dziedzictwa ma- 
luczkich.” 

— Hrabia W. Potting-Persing, b. pod- 
pułkownik wojsk hiszpańskich, zmarły w lu- 
tym r. b. w Wiedniu, zapisał cenny swój 
zbiór książek na rzecz biblioteki muzeum 
czeskiego w Pradze. 

— Råda: namiestnictwa węgierskiego u- 
dzieliła pozwolenie na odbycie w Peszcie 
9-go zgromadzenia ogólnego węgierskich le- 
karzy i naturalistów. Komitet tymczaso- 
wy wyznaczył na ten zjazd drugą połowę 
września r. b. 

-— Qzytamy w jednym z ostatnich jnume- 
rów Monitora: „Z powodu kilku smutnych 
wypadków, jakie zdarzyły się w skutku uży- 
wania naczyń glinianych, do polewy których 
użyty był tlenek ołowiu lub miedzi, ropoczę- 
to śledztwo dla poznania prawdziwego stanu 
rzeczy, wyszukania pierwiastku i dofiosłości 
nadużyć i dla zapobieżenia takowym. Jest to 
bardzo stosowny srodek; w istocie, używanie 
tlenku ołowiu lub miedzi przy polewaniu na- 


czyń glinianych, może mieć najzgubniejsze 
skutki, jeżeli naczynia niedostatecznie zostały 


wypalone a polewa na powierzchni nie zeszkli- 
ła się. Ażeby uniknąć niebezpieczeństwa, 
trzeba aby polewa tak była szklistą, żeby nie 
wywierały na nią wpływu skoncentrowane 
kwasy. Bezwątpienia każdy powinien nau- 
czyć się uchraniać od oszustwa fabrykantów 
złej wiary, umieć wybierać tylko zdrowe po- 
karmy, używać tylko stosowne naczynia; lecz 
władza niemniej powinna spełniać swój obo- 
wiązek czuwając aby oszustwa nie były po- 
pełniane, święty obowiązek, szezególniej 
względem najmniej zamożnych klas społe- 
czeństwa. Wszystkie ubogie rodziny, używa- 
ją do gotowania jedynie naczyń glinianych, 


które ztego powodu nie powinny zagrażać 
niebezpieczeństwem. Wartość naczyń glinia- 
nych wyrabianych tylko dla Paryża i okolic 


przenosi rocznie milion fr. 
We wszystkich dzielnicach, na wszystkich 


ckiej w wiekach średnich, tudzież w wieku 
XV i XVI, znajdują się tam także: Badania 
nad podaniami II. (Podanie o Odinie); O po- 
daniach szwabskich, część l-sza; rozprawy o 
podaniach dotyczących bohaterów niemiec- 
kich; o pieśniach narodowych niemieckich. 
Co się tyczy treści i wartości tych prac, prze- 
wyższają one wszystko, co kiedykolwiek na- 
pisanem było o niemieckich tradycjach i poe- 
zjach. Zbiór tych prac uczonych wyjdzie w 
5-u lub 6-u tomach, 


— Wydany niedawno zeszyt „Archiwum 


zródeł do dziejów austrjackich* (Archiv für 


österreichische. Quellengeschichte), wychodzące- 
go staraniem wiedeńskiej akademji nauk, o- 
bejmuje następujące prace: Gr. Gliubich'a, Gł 
ultimi successi di Alberto di Wallenstein, narrati 
dagli ambasciatori Veneti; —J. Voigt'a, Das ur- 
kundliche Formelbuch des k. Notars Henricus Ita- 
licus aus der Zeit der Könige Ottokar Il und 
Wenzel Il von Böhmen; — Fryd. Kenner'a, Bei- 
träge zur Chronik der archäologischen Funde in 
der österreichischen Monarchie, 185% bis 1861. 
Druga z pomienionych prac, jako dotycząca 
królów czeskich Ottokara II i Wacława II, 
ważną jest głównie dla dziejów czesko-sło- 
wiańskich. 


— W Londynie zaczął niedawno wycho- 
dzić nowy przegląd, pod tytułem: The new Re- 
view, political, philosophical and literary. W prze- 
glądzie tym, tak literatura nadobna jak i jej 
teorja i dzieje, nie będą wcale traktowane, 
gdyż pismo to poświęca się wyłącznie rze- 
czom politycznym, filozoficznym, historycz- 
nym 1 w ogóle najpoważniejszym. Pierwszy 
zeszyt, z którego nie można jeszcze powziąć 
dokładnego wyobrażenia o barwie tego czaso- 
pisma, obejmuje między innemi traktaty o 
stronnietwie konserwatywnem w Anglji, o 
Rzymie i Wenecji, o cesarzu niemieckim Fry- 
deryku II it. d. 

-—— Po za Jerozolimą, po za Tygrem i Eu- 
fratem, w południowej części Persji, leżącej 


ulicach, we wszystkich sklepikach widać te nad brzegami zatoki perskiej, dotąd istnieje 


ordynarne naczynia, sprzedawane po nizkiej 
cenie; wyrabiają ich mnóstwo w okolicach 


Paryża, a także w Owernji, w Angers, Bour- 


ges, Orleanie, Tours, Sarreguemines, Ven- 
doeuvre, Szampanji, koło gór Jura. Jeżeli 


miasto BSziras. Tam w końcu XII wieku uro- 
dził się Saadi, znakomity poeta, filozof w lo- 
nie mahometanizmu, sopźi, jak nazywano lu- 
dzi należących do tej szkoły. Nie zapędził się 
on, jak Attar, autor Mowy ptaków, © którym 


ta fabrykacja pozostawia coś do życzenia pod niedawno wspominaliśmy w Dzienniku, w wy- 
względm szkodliwości dla zdrowia, powinien | sokie wnioski metafizyczne, o skończonem i 


być rozciągnięty nad nią czujny nadzor. 


Wszędzie sposoby fabrykacji są prawie je- 
dnakowe; w ogóle postępują tak: mięszają 
piasek z gliną, tak że piasku jest '/; część, wy- 
rabiają te mięszaninę, kładą ją na krąg, ręką 
robotnik nadaje jej żądany kształt; tak przy- 
sposobione naczynia ustawiają na deskach i 
przesuszają na słońcu; kiedy dostatecznie u- 
schną, wypalają je w lekkim piecu, z którego 
wydobyte są mocno dziurkowate; oblewają je 
polewą składającą się z minji i przesianego 
piasku, obsuszają na powietrzu i powtórnie 
wypalają w ogniu, poczem już idą do handlu. 
Można zrozumieć, iż potrzeba wysokiej tem- 


peratury w piecu żeby tlenek ołowiu, zamie- 
nił się na krzemian ołowiu, eo poznaje się 
szezególniej po błyszczeniu się polewy. Inte- 


resem używającego te naczynia jest aby były 


jak najlepiej wypalone; interesem fabrykan- 
ta, aby jak najmniej zużył paliwa. Gdyby nie 
chciano kupować tylko naczynia z mocno 
błyszezącą polewą, fabrykant musiałby pod- 
dać się tym wymaganiom publiczności i do- 


kładnie prowadzić robotę. Do polewy zamiast 
tlenku ołowiu,możnaby uży wać szlaki czyli zu- 
zle, składające się z krzemienia, tlenku żelaza, 


wapna'i magnezji; lecz to kosztowałoby dro- 


żej bez zapewnienia pomyślnego skutku. 
(hiyby chciano ograniczyć się uży waniem nä- 
czyń glinianych z brunatną polewą, możnaby 


używać tylko manganezu, który nie przed- 
stawia żadnego niebezpieczeństwa; uniknię- 
toby tym sposobem używania tlenku ołowiu 


lub. miedzi, lecz pozbawionoby się dwóch 


barw, zielonej i żółtej, nadających naczyniom 
polewanym weselszy pozór. Nie trzeba zapo- 
minać że ludzie ubodzy wystawiają swe na- 
czynia gliniane w szafach; jest to ich zbytko- 
wność; należy zastosować się do tych usposo- 
bień, cechujących uczucie gustu, czystości, 
które trzeba szanować i rozwijać. Znakomity 
artysta p. Devers, który znaczne poczynił 
ulepszenia w malowaniu na emalji, słusznie 
utrzymywał, iż należałoby wyznaczyć nagro- 
dę artyscie, zdunowi, któryby przedstawił 
najpiękniejszy zbiór zwyezajnych naczyń gli- 
nianych wzorowych, tak pod względem ta- 
niości, jak i dobroci wyroku, oraz dogodńości 
i wykwintności kształtów. +- P. Devers wska- 
zał rozmaite sposoby doprowadzenia polewy 
do zupełnego zeszklenia, co odejmuje jej 
wszelkie niebezpieczeństwo. Na tej drodze 
wiele można robić jeszcze prób, któremi bez- 
wątpienia powinniby kierować uczeni 'a na 
które. zapewne zdobyliby się fabrykanci, mi- 
łośniey postępu. Z tego wszystkiego tę tylko 
można wyprowadzić praktyczną radę, aby 
używano naczynia z dokładnie zeszkloną po- 
lewą, i głównie wybierano naczynia z bruna- 
tną polewą. 


WIADOMOŚCI LITERA CKIĘ. 


— Choroby umysłowe. Pod tym tytułem 
wyszła w Petersburgu z drukarni p. J. Oh- 
ryzki pierwsza część „Notatek z podróży od- 
bytej w r. 1858” przez J. Rolle, obejmująca 
88 stronice druku. 

. — Firma księgarska J. (+. Cotta, przed- 
sięwzięła wydawnictwo wszystkich poezij i 
dramatów Ludwika Uhlanda, w pięknym for- 
macie biblioteki ludowej klasyków niemiec- 


nieskończonem, o jedności i mnogości. Dla 
tego w dziełach jego nie odbija się to głębo- 
kie pojęcie, jakie znakomicie wznosi umysł, 
jeżeli jest dosyć silny aby nie dostał zawrotu. 
Saadi jest filozofem, lecz nie na sposób Kan- 
ta lub Hegla; należy on do rzędu tych filozo- 
fów, którzy głównie zajmują się moralnością, 
a i na tem polu nie jest nowatorem, lecz ogra- 
nieza się na podaniu w rymach, przepisów sta- 
nowiących kodeks moralny religji Mahome- 
ta. Wymyśla akcję w “której starający się 
obejść prawo, ostro jest naganiany przez 
tego, który z nim rozmawia. 

Wszystkim znajome są gościnne obyczaje 
mahometan; te patrjarchalne zwyczaje głębo- 
ko są u nich zakorzenione. Jednakże są hi- 
pokrycj, którzy pozornie spełniając obowiąz- 
ki gościnności, tak umieją się urządzić, że to 
ich ani grosza nie kosztuje. ŃŚaadi opowiada 
w tym duchu powiastkę pod tytułem: Skąpy 
pobożniś. „Wyjechałem raz, powiada on, z 
kilkoma towarzyszami złożyć wizytę czło- 
wiekowi sławnemu z swej świątobliwości, 
mieszkającemu na granicach Azji mniejszej. 
Ucałował nam oczy iręce i usadził nas z 
honorem przedtem nim sam usiadł. Widzia- 
łem jego złoto, jego służbę, jego umeblo- 
wanie; lecz przekonałem się, że wspaniało - 
myślność wcale mu nie była znaną. Był on 
bardzo grzeczny, bardzo uprzejmy, lecz ogni- 
sko w kuchni było zupełnie wystygłe. Na- 
zajutrz, kiedy znów zaczął okazywać takąż 
samą uprzejmość, jeden z tych którzy ze mną 
przybyli rzekł: „Nie rób mi usługi zdejmu- 
jąc mu pantofle, lecz raczej wybij mnie po 
głowie, a daj mi jeść. Wspaniałomyślnością 
otrzymuje się przodowniectwo. Szlachetność 
charakteru zależy na wspaniałomyślnem da- 
waniu. Próżne słowa podobne są do pustego 
bębna”. 

Druga powiastka ma na celu dowiedzenie, 
że należy dobrze czynić zawsze i każdemu, 
niezważając na osobę, ani na jej wyzuanie. 
Godnem jest uwagi, że podobna nauka ogło- 
szona jest, wprawdzie przez filozofa, sopńi, 
podczas najzaciętszych wojen krzyżowych, 
pośród fanatyzmu saracenów podnieconego 
właśnie przez te wojny. „Od tygodnia w 
domu Abraama nie pokazał się nikt, wzglę- 
dem kogo mógłby okazać gościnność. Oglą- 
dał się na wszystkie strony czy kogo nie zo- 
baczy i nakoniec spostrzegł w rowie w pu- 
styni, samego i drżącego jak wierzba starca, z 
białemi jak śnieg włosami i takąż brodą. Bie- 
ży do niego i skłania go do przyjęcia gościn- 
ności, chleba i soli w jego domu. Służba 
przyjmuje starca z honorami i zastawia sto- 
ły. -Natenczas wszyscy zaczynają odmawiać 
bismillak to jest pierwszy rozdział Koranu, 
służący ża pobłogosławienie jadła. Lecz Abra- 
am nie słyszy aby starzec wyrzekł choć sło- 
wo. Czyż nie powinieneś, rzecze mu, przyj- 
mując pokarm, wezwać imienia Boga, który 
ci go dostarcza. Nie mogę użyć, odpowiada 
starzec, formuły, jakiej mój nauczyciel, czci- 
ciel ognia, nie nauczył mnie. Abraam po- 
znawszy po tych słowach, że usadowił za 
swym stołem gwebra, wypędził go z pogardą. 
Lecz Bóg przysłał zaraz do patrjarchy, anio- 
ła Gabtjela, który w imieniu Najwyższego 
rzekł do niego z wyrzutami. Dla czego, że 
ten człowiek czci ogień, cofasz od niego rę- 
kę dobroczyną”?. 

W tej powiastce, oprócz nauki moralnej 


kich. wskazane jest, że w chwili kiedy Ludwik 
Obok tego, taż firma zamierza wydać zbiór | Święty walczył w Egipcie przeciw półksię- 
prac naukowych Uhlanda, tak ogłoszonych | życowi, w Persji pośród ludności muzułmań- 
Już poprzednio drukiem, jak i dotąd niedruko- | skiej, która zawojowała ten kraj, istniała je- 
wanych, pod tytulem: Schriften zur Geschichte | szcze pełna żywotności starożytna religja 
der Dichtung und Sage. Redakcją tego wyda- | czcicieli ogni, których sekta dotąd nie wy- 
wnietwa kierować będą przyjaciele zmarłego | gasła. — Bostan zatem Saadego, budzi na- 
poety, profesorowie: Pfeiffer z Wiednia, oraz | wet zajęcie historyczne. Jest to dzieło skła- 
Holland i Keller z Tubingi. Znalezione. po-| dające się z powiastek w podobnym guście 
między papierami pozostałemi po Uhlandzie, | jak dwie powyżej przytoczone, a które obec- 
mniej więcej ukończone prace i rozprawy, | nie przełożył na język francuzki, tłomacz 
które nie były dotąd wydane, są nadspodzie- | Mowy ptaków Attara, członek Instytutu Fran- 
wanie liczne i obszerne. Oprócz. prelekcij | cji, p. Garcin de Tassy, chcąc dać poznać Za- 
mianych w latach 1830—1833 w Tubindze o | chodowi, ducha utworów wschodnich. 
dziejach północnych i niemieckich podań, o| - Saadi żył bardzo długo; urodził się w 1176 
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w ciągu którego był wzięty do niewoli przez 
krzyżowców i używany do ciężkich robót przy 
sypaniu wałów w Tripolis. 


Prace Statystyczne w Cesarstwie 
Rosyjskiem dokonane. 
IL. 
Materjały do statystyki Rosji. 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 129). 


= 


Daleko zupełniejszym jest VII dział „Spra- 
wozdania”, mający tytuł: „Środki i instytu- 
cje powszechnej opieki”. Tu znajdujemy 
kompletny przegląd zakładów naukowych, 
istniejących w dobrach udziałowych. Oprócz 
wyższych szkół specjalnych, pomiarowej i 
rolniczej, mających głównie praktyczne prze- 
znaczenie, w zarządzie udziałowym oddawna 
istnieją niższe zakłady naukowe, pod nazwą 
szkół rzemieślniczych i wiejskich kanceła- 
ryjnych („prykaznych”). Pierwszych było 
w 1859 roku 19, w których się iiczyło 378 
chłopców; ostatnich było 228 i w tej liczbie 
27 dla Czuwaszów, w dobrach ałatyrskich 
i symbirskich, i 4dla Tatarów, w dobrach 
syzrańskich i samarskich. W szkołach tych 
liczba uczących się wynosiła 7,144 chłopców; 
z tych nauki ukończyło 2,058. 


W takim znajdowały się stanie, szkoły 
udziałowe aż do ostatnich czasów. Oczywi- 
ście, że dla dwóch przeszło miljonów wło--. 
ścian, liczba ta szkół nazbyt była szczupłą, 
tem bardziej, że wiele jest osad odległych od 
szkół o 5 i więcej mil i włościanie w rzadkich 
razach korzystać mogli ze szkół kancelaryj- 
nych, albowiem utrzymanie chłopca po za do- — 
mem, w obcej wsi, zanadto drogo stosunkowo 
kosztowało. Do tej niedogodności dołączała 
się jeszcze obawa ze strony włościan, że wy- 
chowańcy, po ukończeniu nauk, wybrani być 
mogą przez rząd, pomimo ich własnego ży- 
czenia i zezwolenia rodziców, do specjalnej 
nauki felczerstwa albo pomiarów, albo prze- 
znaczeni na kancelistów („pisarzów ”), i że 
zatem oderwani będą na czas nieokreślouy od 
koniecznych zajęć domowych. Z powodu 
podobnych niedogodności, włościanie, nawet 
w przemysłowych, bardziej rozwiniętych 
miejscowościach, chętnie korzystają ze spo- 
sobności nauczenia chłopca czytać i pisać w 
domu, sposobem prywatnym, u kapłana, dja- 
czka (kantora), lub też innego człowieka pi- 
śmiennego. O dobrach stepowych i lesnych, 
nie ma już co mówić.  Tamtejsi włościanie 
zazwyczaj patrzą najobojętniej na szkoły 
kancelaryjne, a zbierane na utrzymanie tych- 
że od nich pieniądze, uważają tylko za zby- 
teczny ciężar dla swego gospodarstwa, ` obo- 
wiązek zaś oddawania dzieci do szkoły, zali- 
czają do innych ciężarów naturalnych. Obe= 
cnie dozwolono założyć w 7-u dobrach udzia- 
łowych 20 nowych szkół, tudzież otwierać 
szkoły osobom prywatnym, pod nadzorem 
szkół parafjalnych. Tym sposobem oprócz 
szkół kancelaryjnych, otwarte zostały w za- 
rządzie udziałowym 1,096 nowych szkół, przez 
osoby duchowne i prywatne; w których się 
uczy teraz 12,883 dzieci płci obojga i w tej- 
liczbie 5,195 chłopców. Niezależnie od tych 
szkół chrześcjańskich, w dobrach nadwołg- 
skich, zaprowadzone zostały dla mahometan 
szkoły przy 126 meczetach, w których pod 
kierunkiem miejscowego mułły, uczy się te- 
raz 4,986 dzieci płci obojga, w tej liezbie3,902 
chłopców. Wszystkich uczących się chłop- 
ców włościańskich zarządu udziałowego w r. 
1859 było 16,900, tak, że jeden uczący” się, 
przypadał prawie na 60 włościan. 

Co się tycze ukształcenia kobiet, zrobiło 
ono w 1859 roku wielki postęp: liczba wło- 
ściańskich dzieci płci żeńskiej, uczących się 
czytać i modlitw, głównie u proboszczów, 
znacznie się zwiększyła w porównaniu z da- 
wnemi latami. Liczba uczennic w szkołach pa- 
rafjalnych, wynosiła około 7,788 (o 2,078 
więcej niż w roku 1858), Do tego dodać jesz- 
cze należy 1,084 tatarskich dzieci płci żeń- 
skiej, uczących się przy meczetach. Razem 
8,822 uczennic. Podzieliwszy przez tę liczbę 
cyfrę, wyrażającą żeńską ludność zarządu u- 
działowego (1,098,604), otrzymamy stosunek 
l uczennicy na przeszło 124 włościanek. 

5) Wspomnieć też należy o pracach Towa- 
rzystwa Jeograficznego. Ze „Sprawozdania” 
tegoż za rok 1860 widzimy, że troskliwość 
Rady Towarzystwa zwróconą była głównie na 
dokończenie różnych wypraw i przedsięwzięć 
naukowych, rozpoczętych jeszcze w latachpo- 
przedzających. Pierwsze miejsce między te- 
mi przedsięwzięciami zajmuje wyprawa do 
Syberji Wschodniej, podczas której p. Radde 
zebrał szacowne materjały o naturze okolic 
Bajkału, Daurji i znacznej części stoku Amur- 
skiego. W czasie swej długiej, połączonej z 
największemi trudnościami podróży, p. Rad- 
de zgromadził nadzwyczaj bogate zbiory, z ` 
których zoologiczny jest najzupełniejszy ze 
wszystkich dostarczonych dotąd zSyberji. Ten 
szacowny zbiór ofiarowano w darze Akade- 
mji nauk, która przyrzekła dostarczyć Rad- 
demu wszyskie niezbędne środki do obrobie- 
nia zebranych przezeń materjałów. Jakoż u- 
czony podróżnik rozpoczął już swe prace. 
Bardzo ważne poszukiwania poczynione też 
zostały przez członka wydziału fizycznego 
wspomnionej wyprawy, paua Schmidta, pod 
względem botaniki 1 geologji. 

Znany jeograf-statystyk p. Helmersen wy- 
dał w roku 1860 Sprawozdanie ze swych 
czteroletnich poszukiwań geologicznych w O- 
łonieckim okręgu górniczym i ukończył ba- 
dania znanych miejscowości węgla kamien- 
nego, w gubernji Tulskiej, w dobrach hr. Bo- 
bryńskich i Chomiakowa. Po ukończeniu 
podróży po gubernji Tulskiej i Kaługskiej, 
p. Helmersen zbadał we wszelkich szezegó- 
łach bieg rz. Narwy, od znanego wodospa- 
du aż do samego jej ujścia. Z prac innych 
członków Towarzystwa Jeograficznego, na- 
leży wspomnieć o podróżach panów Maaka i 
Bryłkina. Po wydaniu już znanych mate- 
rjałów, zebranych w roku 1855 nad brzega- 
mi Amuru, p. Maak udał się, z polecenia 
Syberyjskiego Oddziału Towarzystwa, nad 
rz. Usuri, dla zbadania jej doliny. Wyjechał 
on z Petersburga jeszcze w roku 1859, do Ir- 


pieśni Nibelungów, o dziejach poezji niemie- k-r., a umarł w 1291 r., zatem w 116 roku życia, | kucka, zkąd przez Bajkał dostał się do Czy- 


; ć ‘512 [5] i 


ty. Lecz dö miejsea głównego przeznacze- 
nia, podróżnicy przebyć mieli jeszcze prze- 
szło 286 mil i zwalczać na każdym kroku 
trudności i przeszkody, tak że do ujścia Usuri, 
wyprawa zaledwie zdążyła przybyć w Ozer- 
wcu, opuściwszy Petersburg w Lutym. P. 
Maakowi poleconem było zbieranie materja- 
łów pod względem jeografji, historji natu- 
ralnej i meteorologji, Bryłkinowi zaś napi- 
sanie etnograficznego zarysu doliny Usuri. 
Podczas utrudnionej podróży w górę rzeki 
Usuri i napowrót, członkowie wyprawy po- 
trafili zgromadzić bogaty zbiór przedmiotów 
naturalmo - historycznych, i szacowne mate- 
rjały do jeograficznego i etnograficznego o0- 
pisu kraju. Wyprawa wróciła do Irkucka 
na początku Stycznia 1860 r.; następnie pan 
Maak trudnił się „w Petersburgu obrobieniem 
o irg materjałów. sw: 

Jakkolwiek przedsięwzięcia te nie miały 
wprost na celu statystyki krajowej, jedna- 
kżę przez swe poszukiwania jeograficzne RZ: 
świadczyły dla niej znaczne przysługi. Nie 
mniejszą także ma wagę dla statystyki, przed- 
sięwzięte przez Towarzystwo, wydanie „Sło- 
wnika  jeograficzno - statystycznego Rosji.” 
Pracą tą w ciagu lat kilku zajmował się zņa- 
ny akademik Piotr Köppen; napisane prze- 
zeń 16,770 kartek z nazwami gubernij; pro- 
wincij, mórz, rzek i t. d. i powiększej czę- 
ści ze wskazówkami źródeł, po przejrzeniu 
i dopełnieniu przez członków Towarzystwa, 
stanowią główne początkowe materjały tego 


wydania. Objętość’ zamierzonego słownika | 
składać się mia z 3 tomów, po 40 arkuszy 
druku. Redakcję tegoż przyjął na siebie p. 
Siemiettow, znany tłumacz „Jeografji” Rit- 
tera, której tom Bci, zawierający opis ałtaj- 
sko-sajańskiego systemu górnego, ed strony | 
Rosji, tudzież rezultata wszystkich badań na- 
ukowych o tym kraju, poczynając od wieku 
XVII do roku 1829, opuścił już prasę: Na 
zakończenie wspomńimy jeszcze o innych 
obszernych przedsięwzięciach Towarzystwa, 
nadzwyczaj ważnych dla statystyki rosyj- 
skiej, a mianowicie o „mapie: jeneralnej Ro- 
sji europejskiej.” Kreślona starannie w ciągu 
lat kilku, mapa ta, składająca się z 12 ar- 
kuszy, obeenie została ukończoną. ^ 

6) Ministerstwo. dóbr. państwa przedsię: 
wzięło w roku 1857 wydanie dzieła pod ty- 
tulem :  Materjały gospodarczo + statystyczne, 
zebrane przez komisje i delegacje do zrówno- 
ważenia opłat pieniężnych od włościan rzą- 
dowych pobieranych:” Dwa zeszyty wyda- 
nia tego zawierają wiadomości 6 gospodar- 
stwie i przemyśle włościan rządowych, ze- 
brańe podczas oszacowania gruntów i płodów 
przemysłu, w celu przeniesienia podatków z 
dusz na dochody. Ponieważ prace te miały 
służyć za przewodnika dla urzędników ka- 
dastrowych, tudzież dla decyzji samegy, mi- 
nisterstwa , nie znajdowały się przeto w 0- 
biegu księgarskim. , Z postępem czasu pro- 
gram dzieła tego był rozszerzony: . ;postano- 
wiono bowiem, wraz z materjałami oszacowań 


fi 


kadastrowych, ogłaszać drukiem inne wiado- 


mości, w zarządzie dóbr państwa zbierane; ńo:' 
iwe- też obszerniejsże wydańie nową otrzyma- 
ło nazwę, a mianowicie: „Materjały do. sta: 


tystyki Rosji, zbierane w zarządzie minister- 
stwa dóbr państwa.” Wydania tego zeszyt ILI, 
wyszedł w roku 1861. Większa część zawar- 
tych w dziele tem materjałów; przedstawia 
najdokładniejsze dane do: wiejskó --gospodar= 
czej statystyki Rosji, chociaż wiele z tych 
wiadomości, zakomunikowane będąc przez 
miejscówe zarządy dóbr państwa, grzeszą czę- 
sto temiż samemi niedokładnościami, jakie- 
mi w ogólńości odznaczają się w cesarstwie li- 
czne materjały urzędowe, zbierane przez miej- 
scowe oryana zarządu. Ważność „Materja- 
łów” tem wybitniejszą się okaże, gdy wspo- 
mnimy; że w przeciągu pięciu albo sześciu 
lat, obznajomiły już one z wiejsko-gospodar- 
czą działalnością kilku gubernij, o których 
zbyt mało i urywkowo tylko przed tem wie- 
dziano. Tym sposobem w wydanych poprze- 
dnio zeszytach zawierają się bogate materja- 
ly do statystyki rolniczej i przemysłowej 
działalności włościan w gubernjach Niższono- 
wogrodzkiej, Włodzimierskiej, Moskiewskiej, 
Jarosławskiej, Kostromskiej i innych, a prócz 
tego ogólne wiadomóści 6 cenach gruntów i 
płodów rolniczych w 33 gubernjach. Przy o- 
gromnej liczbie włościan rządowych, docho- 
dzącej podług lOtej rewizji do 9,604,204 głów 
samej: płci męzkiej, wiadomości o rolniczej i 
przemysłowej ich działalności, służyć mogą 


za dość kompletny materjał przy. oszaco wa- ===" NY 


iniu wiejsko-gospodarczej działalności nie tyl-|- 


ko samych, włościan rządowych, lecz też_w 


ogólności tych gubernij, gdzie leżą dobra. rzą-ļ- 


dowe. W obecnym czasie, oprócz wielkiej 
wagi naukowej, „Matecjały”. nabierają szęze- 


'gólnego znaczenia praktycznego, gdyż podczas 


przejścia gospodarstwa rosyjskiego do pracy| 


'wolno-najemnej, stanowić mogą jeden z naj- 
lepszych środków.. pomocniczych przy roz-| 


trząsaniu miejscowych warunków gospodar-| 
zych. w gubernjach, dla tych obywateli ziem- 
skich, którzy się biorą do sprawy reformy 
nie omackiem tylko, ani też na zasadzie sa- 
mego tylko własnego doświadczenia, lecz naj 
serjo i z rozmysłem, z rozważeniem wszystkich! 
warunków gospodarczych danej miejscowo-| 
ści. Dla tego prace te statystyczne mini-; 
sterstwa, dotąd mało zwracające: na siebie! 
uwagę pnbliczności rosyjskiej i zajmujące| 
prawie wyłącznie samych tylko specjalistów, 
dziś z każdym rokiem coraz więcej nabywać 
będą czytelników, szczególnie w gronie świa- 
tłych właścicieli ziemskich.  (dokóń. nastąpi.) 


TEATRA w WARSZAWIE. 
Jutro we Wtorek, Wielki Teatr. —Modniarki. 


Liverpool, 12 Czerwca. Dziś sprzedano 6,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie u- 
legły zmianie. W ciągu tygodnia sprzedano 
32,090  wańtuchów; Middling Orleans 22, 
Upland 21, Surate 9—19.. ` 
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UWIADOMIBENIA- 


(N. D, 2694 ) Urząd. Loterji w Królestwie 
„. Polskiem. 

W dalszym ciągu obwieszczenia o znaczniej- 
szych wygranych 5 klasy 101 Loterji Klasycznej, 
Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż w dniu 
dzisiejszym odciągnięto 600 Nrów, z których Ner 
6332 wygrałrs. 4000; Nr. 1026, wygrał rs. 3000 
Nra 1920, 8967 i 12,264, wygrały po rs. 1000; 
Nra: 5308, 6004, 8900, 9140, 11,827 i 16,462, 
wygraly, po rs. 500; Nra 1062, 4658, 8798, 
9770, 12,218, 12,344 i 15,940, wygrały po rs. 
800; zaś Nra: 742, 4720,.12,365, 13,225, 14,554 
i 14,571, wygrały po rs. 200 

~ Dalsze ciągńienie, odbędzie się w przyszły Po- 
niedziałek w dniu 3 (15) Czerwca r. b. od godzi- 
ny 10 z rana. 


Warszawa d, 1 (138) Czerwca 1868 r. 
, Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 


- 


N; D. 2691) Rada Towarzystwa Drogi 

 „Łelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej. 

Żawiadamia” posiadaczy obligacji pięćset fran- 
kowych Towarzystwa, że kupony procentowe tych- 
że obligacji za pierwsze półrocze 1863 r. wypła- 
cane będą, poczynając od dnia 1 Lipca r b. 

W Warszawie: w Kasje Głównej Dróg Żela- 
znych codziennie, wyjąwszy niedzieli i świąt od 
godziny 10 do 2 po południu. 

'W Brukselli: u PP. Brugman et fils. 

-W Paryżu: u PP. Bischoffscheim  Goldschmidt 
et Comp. : 

W Amsterdamie: u 
et Comp. 

W Berlinie: u P. F. Mart. Magnusa. 

Warszawa d. 12 Czerwca 1863 r. 


PP. Lippmann "Rosen tbal 


- OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D.2685) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 

Podaje do wiadomości stron. interesowanych, 
iż na ionej śmierci nas cych osób: 

p pan Ereni bo” o RYŻ * asnó- 
ści dóbr Gałązowa z przyległościami w Okręgu 
Lubelskim położonych. 

2. Borucha Zylbertzwejg co do sumy złp. 5712 
w dziale IV. dóbr Honiatyczki w Okręgu Toma- 
szowskim hypotekowanej. 

3. Edmunda Kozłowskiego wierzyciela ostrze- 
żenia w dziale IV. dóbr Starej wsi (, w Okręgu 
Krasnystawskim położonych zahypotekowanego, 
dla sum złp. 2000, złp. 1505 gr. 16, rs. 522 k. 
50 i rs. 117 kop. 56 z procentem i kosztami od 
SSrów Engielberta Kozłowskiego poszukiwanych. 

„4. Wincentego Rulikowskiego mającego za- 
pewnione pod Nr. 2 działu III. dóbr Strzelce w 
Okręgu Hrubieszowskim położonych prawo po- 
siadania jednego placu za opłatą kanonu. 

5. Marjanay z Czembrzyńskich lo voto Ba- 
rzykowskiej 20 voto Wysockiej właścicielki nie- 
„ruchomości miejskiej w mieście Lublinie na Cze- 
chówce pod N. pol. 338 sytuowanej z N. 334 połą- 
czonej na gruncie czyńszowym położcnej Nr. hyp. 
214 oznaczonej, z przyległościami i przynależy- 
tościami, co do tytułu własności tychże nierucho- 
mości. 

Otworzyły się spadki, do uregulowania których 
termin na dzień 17 (29) Grudnia 1863 r. 

Lublin d. 30 Maja (11 Czerwca) 1963 r. 
Feliks Wasiutyński, 


(N. D.1268) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
_ fubernii Lubelskiej w Lublinie. 

j Po nastąpionej śmierci 1. Feliksa Radziejo* 
wskiego, wierzyciela sumy złp. 4417 gr.92 
w Dziale [v. Zlewków ad Nr. BI, wykazu 
dóbr Grabowiec, w Okręgu Hrubieszowskim ubez- 
pieczonej, obecnie w depozycie Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego znajdującej się, 2. An- 
tóniny Tokarskiej współwierzycielce samy złp. 
4500 w dziale IV. pod Nr. 7, wykazu nierucho: 
mości w Lublinie, Nr. pol. 29 a hypotecznem 24 

czonej, ubezpieczonej, otworzył się spadek, 

o uregulowacia którego, termin na dzień 5 (17) 
Wrżeśnia, 1863 r. od godziny 10 z rana, w Kan- 
celarji podpisatiego Rejenta wyznaczonym zostanie. 
Lublin d. 9 Marca 1863 r. 

b Leon Ciświcki. 
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(N. D. 1257) gs od Sądu Pokoju Okręgu 
ion  ubęcz 3 

Z powodu inla: „sj Maga 

1. Michała Gutknechta w * 
chomości Nr. 62 w rst j: ąbiu. ` 

2, Jana i Agaty małżonków Hakowskich Š 
ścicieli nieruchomości Nr. 21 w Kłodawie, j wip 

3. Szmula Germana właściciela nieruchomości 
w mieście Łęczycy pod Nr. 245 dawniej, a obec- 
nie 69, dystylarni murowanej dawniej pod Nr. 
245 a obecnie 69, domu pod Nr. 88 i domu 
pod: Nr. 89 położonych, i wreszcie: 

4. Andrzeja Tejchman współwłaściciela sumy 
rs. 263 kop. 37 132 pod Nr. 4 w dziale IV, wy- 
kazu na nieruchomości Nr. 148 w Łęczycy ubez- 
pieczonej, toczy się postępowanie spadkowe, do 
uko ńczenia którego termin półroczny na dzień 7 
(19) zWrześnia r. b. przeznaczam. 

Wzywam prezto strony interesowane, aby w 
terminie powyższym w Kancelarii Hypotecznej 
Sądu tutejszego stawić się zechciały pod pre- 


Iz) $i r" 
ółwłaściciela nieru- 


Podaje.do powszechnej wiadomości, że dnią 
29 Czerwca(11 Lipca) r. b. w. Sali- posiedzeń 
tutejszego Rządu Gubernialnhego od godziny 12 
z rane odbywać się będzie, publiczna głośna na 
risico dotychczasowego dzierżawcy licytacja 
o dzierżawę: 1) użytkowego przez tegoż dzier- 
żawcę rybołóstwa dzikiego wóbrębie Ekonomji 
Rządowej Zakroczym, w miejscach niespornych 
na prawym brzegu rzeki Wisły. i Narwi, tudzież 
na jeziorach, łąkach i na prawym brzegu rzeki 
Narwi przy wsi Kikoły 2) Takiegoż rybułó- 
stwa użytkowanego dotąd przez Zarząd Inży- 
nierji Twierdzy Nowogieorgiewskiej, w części 
wód rzeki Wisły, Narwii.Wkrzy. Czas dzier- 
żawy wymienionego ad I i 2 rybołóstwa, trwać 
ma ód daty odbycia licytacji do dnia 20 Maja 
(1 Czerwca) 1868 r. a licytacja ma być in 
plus opłaty rocznej dzierżawnej w sumie rs, 
411 kop, 521/ oznaczonej. Rząd Gubernialny 
zatem wzywa chęć licytowania mających, aby 
w powyż oznaczonym terminie i miejscu stawi- 
li się, zaopatrzdni w świadectwa kwalifikacyj: 
nę postanowieniem Księcia Namiestnika Króle- 
stwa dnia 24 Stycznia 1818 r.i rozporządze: 
niem Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
zdnia 4 (16) Września 1857 r. Nr. 32198, 
wskazane, przez właściwego Naczeldika: Po- 
wiatowego wydać, a przez Rząd Gubernialny 
potwierdzić się winnego, bez takowego bowiem 
świadectwa nikt do licytacji /przypuszczonym 
nie będzie, Obok tego zaopatrzyć się należy 
w gotowiznę na vadium rs. 102 kop. 88 wyno: 
szące, a równe !/ części ceny licytacyjnej, któ- 
re do depozytu tutejszej kasy Gubernialnej 
przed rozpoczęciem licytacji ma być złożone, 
a następnie utrzymującemn się przy niej na uzn- 
pełnienie kancji przyjęte zostanie, nieutrzymu: 


| jący się zaś przy licytacji bezwłócznie powró- 


cone mieć będzię -O innych szczegółowych wa- 
runkach, każdego czasu dowiedzieć się można 
‘w biurze tutejszej Sekcji Dóbr i Lasów Rządo- 
wych. s 
Płotk d. 22 Maja (3 Czerwca) 1868 r. 
Gubernatór Cywilny, D. Dziewanowski. 


Naczelnik Kanćelarji, Słupecki. 


+ 


(N. D.2666) Rząd Guberniamy - 

r Ra domski. € 

Zawiadamia osoby rnteresowene, iż ną dosta 
wę żywności, przez czas od d. 19 Wrzęśnią (1 
Paździer.) r. b, do tegoź dnia i miesiąca 1864 r. 
dowiężnia karnego i badań w Kielcach, oraz do 
więzień i badań w Sandomierzu, Radomiui Chę- 
cinac h, jak równie do aresztów . detencyjaych 
w 19tu miastach okręgowych Gubernii tutej- 
szej znajdujących się od ceny normalnej kop. 
sreb. pięć, za porcją dzienną chorego lub zdro- 
wego więźnia, odbywać się będzie d. 26 Czer- 
wca (8 Lipca) r. b. od-godziny 12 z rana do 8 
z południa w Sali posiedzeń Rządu Gubernial- 
nego głośna in minu$ licytacja, 

Życzący sobie przeto podjęcła się tej entre- 
pryzy zechcą się wczasie i miejscu wyżej wska- 
zanem znajdować zaopatrzeni w vadium w 
gotowiźnie lub w, listach zastawnych wynoszą- 
ce do więzienia w Kielcach rs. 750, do więzień 
w Sandomierzu, Radomiu, i Chęcinach po rs. 
500, a do aresztów detencyjnyćch po rs. 10; 
które nieutrzymującym się przy licytacji zaraz 
zwrócone, utrzymującym się zaś będzie zatrzy; 
manę. na kaucją aż do expiracji kontraktu o tę 
dostawę zawrzeć się mającego. } 

Warunki tej entrepryzy są do przejrzenia 
w Wydżiale wojskowo-policyjnym Rządu Gu- 
berqialnego tutejszego i u Nadzorców głównych 
więzień. ci : 

Radom dnia 19 (31) Maja 1863 r, 
Z upoważ. Gubernatora, 
Radca Gubernialny, Jedliński. 
Naczelnik Kancelacji, Galiński 


CN. D. 2425) Rząd Guberritalny 
Augustowski. g; Í 

Na dostawę żywności przez ciąg roku jedne: 
go to jest;oą dnia [9 Września (1 Październi- 
ka) 1863 r. dó włącznie dnia 18 (30) Września 
1864r, do Więzień w Gubernii tutejszej jakoto: 
w Kąlwarji i Łomży, odbywać się będą w biu. 
rze Rządu Gubernialnego Augustowskiego w 
dniu 10 (22) Czerwca r. b. o godzinie 1 % po- 
ładnia, głośne in minus licytacje, poczynając 


| od ceny: normalnej po'kop. sr. pięć, za jedno< 


dzienne żywienie aresztanta, bez różnicy zdro- 
wego i chorego. 
Każdy, przetó mający. cbęć ubiegania się o tę 
ćntrepryzę, winien w terminie i miejscu wyżej 
wskazanem, zgłosić. się osobiście, lub przez 
pełnomocnika. urzędownie nmocowanego : do 
ubiegania się o rzeczoną entrepryzę. 
Warunki do tej entrepryzy, które wraz z tavy- 
x =: wii odczytane będą przed rózpoczęciem 
, wsią sad hani można kazdodziennie wyją- 
|; © Bat," Sina Rządu Gubernialnego 
||. | zaś są [i m Gonatewreh,. gI 
“Każ yz przyst kących 4 Ę 
wiązany jęst okazać kwit jednaj a gytAcji okó- 
wych na złożone vadium w gotowiźnie lub pa: 
pierach kurs w kraju mających, a mianowicie, 

Do entzepryzy dostawy żywności dla ję. 
zienia: pay 

a) Kalwaryjskiego rs. 700 (wyraźniej rub. vs. 


erp, 


Które nientrzymującym się przy licytacji za- 


Wszelkie, oferty po zamknięciu protokółu 
licytacyjnego podane, chociażby dla Skarbu 
najkorzystniejsze przyjęte nie będą. 

Suwałki d. 16 (28) Maja 1863 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzki. 


(N. D. 2665) Dyrekcja Główna 
Trwarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Podaje do wiadomości, że w dniu 14(26) Czer- 

wca r. b. o godzinie I2ej w południe w miejscu 

posiedzeń Dyrekcji Głównej Towarzystwa, Kre 
dytowego Ziemskiego w gmachu tegoż Towarzy- 
stwa przy ulicy Erywańskiej odbędzie się licytacja 
in minus przez opieczętowańe deklaracje na czysz: 
czenie i kitowanie okien wspomnionego gmachu 


„| raz powrócone, zaś utrzymującym się aż do 
w ciągu lat trzech poczynając od dnia 14 (26) 
Czerwca r. b. 


ekspiracji kontraktu w depozycie Rządu za- 
trzymane będzie 

Jako praetium licyty wyznaczają się następu- 

jące ceny, 


a) Za oczyszczenie jednego podwójnego okna |. 


wraz z cerklem na parterze i lszem piętrze po 
kop. 30. 

b) Za ocżyszczenie jednego podwójnego okna 
wraz z cerklem na piętrze 2gim k. 11. 

c) Za okitowanie jednego okna na parterze i 
1szem piętrze k. 20. 

d) Za okitowanie jednego okna na 2gim piętrze 
kop. 12. | 

„Kto od cen powyższych największy odstąpi pro 


będzie. PY Y WSKA WYS Gr 
Od przystępujących do licytacji wymagaoem 
będzie vadium w ilości rs. 30, które po odbyciu 
licytacji nieutrzymującym się powróconem zosta- 
nie, utrzymującemu się zaś zatrzymane, stanowić 
będżie kaucję jego na pewność wywiązania się z 
przyjętych zobowiązań. 
Waruoki przejrzeć można w biurze Dyrekcji 
Głównej. 
Warszawa d. 18 (30) Maja 1863 r.. 
p. 0. Prezesa, Kretkowski 
Asesor Kolegjalny, i 
Pisarz, Brzozowski. 


IN. D. 2673) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 

Podaje. do powszechnej. wiadomości, że w 
biurze. Naczelnika. Ptu. tutejszego odbywać się 
będzie na dniu ł Lipca r. 6.0 godzinie 11 przed 
południem ia minus licytacja na entrepryzę re- 
peracji dómu, wystawienia zabudowania ekono- 


micznego i oprawienie utensyljów dla szkoły | 


parafiainej.g u. -w Uhrusku a to od sumy rs. 
259 kop 61 354 anszlagiem przez Komisję Rzą- 
dową zatwierdzonym objętej, mający więc chęć 
podjęcia się tej entrepryzy zechce w powyż- 
szym terminie zgłosić się dobiuraPtu Radzyń- 
skiego ziożyć, opieczętówaną deklarację przy 
załączeniu świadectwa Kasy Powiatowej nd 
złożone w niej vadium.w kwocie rs 25 kop. 
96 Ij2 deklaracje takowe, do godziny 13 przed- 
południem w dnia powyższym jako w terminie 
do licytacji oznaczonym składane i pisane 
być powinuy podług niżej : zamieszczo: 
nego wzoruinaczej bowiem niewyraznie pisanę 
lub skrobane i poprawiane bez dołączenia va- 
aium lab o nieoznaczonym czasię podane przy- 
jęte niebędą, warunki licytacyjne; plan, wykaz 
kosztów każdego czasu prócz dni świątecznych 
igalowych są do przejrzenia w biurze Naczel- 
nika Pru Radzyńskiego w czasie godzin biu. 
rówych. 
Wzór do deklaracji, 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Ptu Ra- 
dzyńskiego z d. 2 Czerwca r. b. N. 8589 poda- 
ję niniejszą deklarację. iż zobowiązuję się wy- 
reperować dom wystawić zabudowania gospo: 
davskie i oprawić utensylja dla szkoły Parafial- 
nejgu w Uhrasku za sumę rs. N wyraźnie rs. 
Nato wedle planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzone- 
go poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże* 
niom objętym warunkach licytacyjnych za- 
świądczenie kasy Powiatówej na złożone w 
niej vąadiam w kwocie rs. 25 kóp. 96 132 załą- 
czam które w rażie ńieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę (lub na koszt mój przez po: 
cztę N: zwrkcić, upraszam) stałe moje zamie- 
szkanie jest w N pisałem dnia N miesiąca N 
1863 r. z 

Radzyń dnia 2 Czerwca 1868: r. 
Radca Kolegialny, Jaworski. — 


(N. D.2672) Naczelnik Powiatu 
i Radżyńskiego. i 
Podaje do powszechnej widomości, że w 
biurze Naczelika Ptu Radzyńskiego w d. 18 
(30) Czerwca r. b.o godzinie 11 przed połu: 
dniem na entrepryzą urządzenia w m. Włoda- 
wie jednejnowej murowanej studni i oczyszcze- 
nie jednej starej zawalonej studni odbywać się 
będzie głośna in Minus licytacja przez opie- 


czętowane deklaracje w drugim terminie od su- j 


my rs. 497 kop, 40 anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzonym 
objętej, mający więc chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy zaopatrzywszy się w vadium rs. 49 k. 
74 wyrównywające 1310 częśi sumy anszla- 
gowej zgłoszą się 0 godzinie i dniu wyżej ozna- 
czonym i po zameldowaniu się Naczelnikowi 
Ptu oznajmić cel swego przybycia, warunki li- 
cytacyjne plan i ańszag kosztów każdego czasu 
prócz dni świątecznych i galowych są do przej. 


kluzją. i0 i i siedmset, |, | j ; rzenia w biurze P i jinbi h 
Łęczyca dnia 27 Lutego (11 Marca) 1863 r. „b) Łomżyńskiego rs. 500, (wyrażniej rub.: rs. Radzyń ae 1. + 
"NA c ; Baum. pięćset). „Radca K <gjalny, Jaworski, 

Å u 4 zyj i í : 


(N. D. 2671) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 

Podaje do powszechnej wiądomości, że w 
biurze Naczelnika Powiatu Radzyńskiego w d. 
18 (30) Czerwca r. b. o godzinie 11 przed po- 
łudniem na entrepryzę budowy domu zabudowań 
gospodarskich i sprawienie ntensyliów dla 
szkoły parafialnej g. n. w Kodeńcu odbywać 
się będzie głośna in minus licytacja przez opie- 
czętowane deklaracje w drugim terminie od su- 
my rs. 781 kop. 68 anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych pod dniem 8 
(20) Stycznia r. b. zatwierdzonym objętej. Ma 
jacy więc chęć podjęcia się tej entrepryzy, za- 
oputrzywszy sie w vadium rs. 78 kop. 16⁄4 
wyrównywającej !/,9 części sumy anszlagowej 
zgłoszą się o godzinie i dniu wyżej oznaczonym 
ipo zameldowaniu się Naczelnikowi Powiatu 
oznajmić cel swego przybycia, warunki licyta- 
cyjne plan i anszlag kosztów każdego czasu 
prócz dni świątecznych i galowych są do przej- 
rzenia w Biurze Powiatu w czasie godzin biu- 
rowych. 


Radzyń d. 27 Maja 1863 r. 
Radca Kolegjalny, Jaworski. 


(N. D. 2674) Nyezeinik Powiatu 
Radzyħńskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
biórze Naczelnika powiatu tutejszego odbywać 
się będzie na d, 1 Lipcar b. o godzinie 11 
przed południem, in minus licytacja na entre- 
pryzę budowy domu i żabudowania gospodar- 


| skiego dla szkoły parafialnej g. u. w Hantie 
cènt za utrzymującego się przy licytacji uważa- 


2 
E CO 
twierdzonym wykazanej. 

Mający więc chęć podjęcia się tej entrepry- 
zy zechcą w powyższym terminie zgłosić się 
do, bióra. Naczelnika Powiatu Radzyńskiego 
i złożyć opieczętowaną deklarację, przy: załą- 


"czeniu świadectwa Kasy Powiatowej na złożo- 


ne w niej vadium w kwocie rs, 75 kob. 451 

Deklaracje takowe do godżiny 11 przed po- 
łudniem w deiu powyższym jako termińió dó 
licytacji oznaczonym składane i pisańe być 
winny odług niżej zamieszczonego wzoru 
inaczej bowiem niewyraźnie napisane lub skro- 
bane i poprawiane bez dołączenia kwitu na 
złóżone vadium lub w nieoznaczonym czasie 
podane przyjęte niebędą, f x 

Warunki licytacyjne plan i wykaz kosztów 
każdego czasu prócz dni świątecznych i galo- 
wych, są do przejrzenia w binrze Naczelnika 
Powiatu Radzyńskiego, w czasie godzin biuro- 
wych. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra- 
dzyńskiego z d. 2 Czerwca r. b. N. 4985 poda- 
ję niniejszą deklarację, iż zobowiązuję się wy- 
budówać dóm i zabudowania gospodarskie dla 
szkoły g. u. we wsi Hannie za sumę rs. Ń. a 
to wedle płanu,i anszlagu przez Komisję. Rzą- 
dową Spraw Wewnętrznych zatwierdzonego, 
poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże- 
niom obiętym w warunkach licytacyjnych. 

Zaświadczenie Kasy Powjatowej na złożone 
w niej yadiam w kwocie rs. 75 kop 45!/, załą- 
czam, które w razie nieutrzy mania się przy li- 
cytacji sim osobiście odbiorę (lub na koszt 
mój przez pocztę N> zwrócić upraszam. 

Stałe zamieszkanie moje jest w N pisałem 
dnia N miesiąca N roku 1863. 


(podpis wyraźny) 
Radzyń dnia 2 Czerwca 1868 r. 
Radca Kolegjelny, Jaworski. 


m 


(N. D. 2640) Naczelnik Powiatu 
arjampolskiego  - 
Ponieważ ogłoszona licytacja ńa entrepryzę 
reparacji Kościoła Rzymsko- Katolickiegow w m. 
Śudargach w. pierwszym terminie d. 18 130) 


„Maja r.b. dlabraku konknrentów spełzła beż, 


skutecznie przeto podaję do powszechnej wia- 
domości iż do odbycia się rzeczonej licytacji w 
biurze moim przez opieczętowane deklarację od 
sumy rs 1779 kop. 68 in minus przeznaczony 
został powtórny termim na d, 26 Czeriyca (8 
Lipca r. b. każdy przeto mający chęć podjęcia 
się tej entrepryzy zechcę w powyższym termi: 
nie zgłosić się do bióra niego z przysposobio- 
ną deklaracją, lub takową pocztą franko na- 
desłać z dofączeniem do niej kwitu, kasy Skir- 
bowej na złożone vadium rs. 177 kop 96 jako 
1/, Części sumy anszlagowej odpowiadająca; 

Warunki lieytacyjne w każdym rązie w biu- 
rze moim w godzinach biórowych, wyjąwszy 
dni świątecznych, przejrzane być mogą. 


Marjampol dnia 22 Maja (3 Czerwca 1863 r. 


[Urautsolt. 
Wzór do deklaracjj, 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Marjampolskiego zd 3 Czerwca r: b. N. 7211 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wykonać entrepryzę reperacji kościoła para- 
fialnego w m. Sudargach za Sumę rs. N wyra- 
źnie rubli NN podając się wszelkim warunkom 
i zastrzeżeniom warunkami przedlicytacyjnemi 
objętych. 

Vadium w sumie rs. 177 kop. 96 (lub też kwit 
na złożone vadium „rs. 177 kop. składam) któ 
re w razie nieutrzymania się przy licytacji sa m 
odbiorę. Stałe moje zamieszkanie jest w NN. 

Pisałemw NN dnia NN miesiąca NN 1863". 

(podpisać imie i nazwisko) ? 


do W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pòzwoleniem Cenzury. i l 
di Ui RE 3 
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(N. D. 2426) Naczelnik Powiatu 
|  Łukowskiega 

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
10 (22) Czerwca r. b. to jest w poniedziałek doó* 
godziny 2 ż'południa odbywać się będzie w 
trzecim terminie in minns licytacja w Biurze 
Naczelnika Powiatu Łukowskiego przez składa. 
nie opieczętowanych deklaracji od sumy rs 
1069 kop 55 34 anszlagiem zatwierdzonej, ra 
entrepryzę restauracji kościoła ` parafialnego 
rl. w parafii i wsi Tuchowiezu, ¡na tych sa- 
mych warunkach jakie w numerach 62, 68, i 74 
Dziennika Powszechnego, w numerach 13, 14, 
i 15 Dziennika Gubernialnego i Nr. 6 Okołnika 


Powiatowego wskazanemi zostały. 
Łuków d. 8 (20) Maja 1868 r. 


N. D 2509) Naczelnik Powiatu. 
Mlawskiego: 


Ponieważ ogłoszona na dzień 20 Maja (1) 


Czerwca) r. b, w drugim terminie licytacja na 
entrepryzę przebudowania bóźnicy w mieście 
Radzanowie nie doszła do skutkn, przeto poda- 
je do wiadomosci publicznej, że w dniu: 24 
Czerwca (6 Lipca) r.*b. v godzinie 8 z potu- 
dnia odbywać się będzie w biurze moim w trze- 
cim terminie licytacja in minus przez opieczę- 
towane deklaracje od sumy rs. 873 kop. 48 1/4 
anszlagiem obiętej i pod warunkami ogłoszone: 
mi przez reskrypta Naczelnika Powiatu z dat 
12 (24) Lutego. r, b. Nr. 2179, i 4 (16) Kwiet- 
nia t. r. Nr. 4812, a zamieszczonemi w Dzien- 
niku Powszechnym w N-ch: 56, 62, 68, 101, 
102, i 103, z r. b. tudzież w Dzienniku Guber- 
nialnym w N-rąch; w dodatku 2 Nr. 11, Nr. 12. 
434 q8, 20, i w dodatku do, Nr, 21 z roku bie- 
ącego. 

| Mławad. 20 Maja (1 Czerwca) 1868 r. 

Sobocki 


Wzór do deklarácii. 


, W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Mławsciegóz dnia 12 (24) Lutego ri b. Nr. 
2179, i 4 (16) Kwieinia r, r. Nr. 4812, podaję 
niniejszą deklarację iż obowiązuję się wziąść w 
entrepryżę przebudowania bóznicy w mięście 
Radzanowie za sumę r5. (tu wypisać sumę lite- 
rami) poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję- 
tym. Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej 
vadium rs, 87 kop. 35 wynoszące dołączam, 
które w razie pieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę lub o nadesłanie na pocztę do N, 
Ry mój koszt upruszam. Stałe moje zamieszkać 
abee wN, pisałem w N. dnia i miósiąca N. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko), 


(N. D. 2545) Naczelnik Powiatu 
Słantslawowskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, że licyta- 
cja głośna na eutrepryzę wystawienia nowych 
budowli ekonomicznych, jako to; obory, stajni, 
wozowni, i stodoły na Probostwie we wsi Ka- 
mionna odbywitć się będzie w mieście Mińsku w 
w biurze Powiatowym dnia 19 Czerwca (1 Li- 
pca) r. b. o godzinie LL z rana, i zacznie się od 
sumy rs. 876 kop. 49, anszlagiem kósztów obli» 
czonej mający zatem chęć podjęcia się takowej, 
obowiązani są osobiście w dniu i czasia po wyż 
oznaczonych stawić i yvadium w kwocie rs. 174 
kop 80 przynależne w gotowiźnie do kasy Po- 
wiatu Stanisławowskięgo złożyć, które niei 
utrzymującym się zaraz do rąk po licytacji 
zwrócone zostanie, 

Inne jeszcze warunki jako też i anszlag kosz- 
tów z rysunkiem, w biurze Powiatu tutejszego 
przejrzeć można. 

Mińsk d. 16 (28) Maja 1868 r. 


Asesor Kolcgjalny, Rzymski. 


(N. D. 2662) 


Podpisany Patron Trybunału w Warszawie pod 
Nr 549 it. A. zamieszkały, jako Obrońca Kry- 
stypy- Wilhelminy z Billów Braun wdowy; oraz 
Szymona Zambrzuskiego zawiadamia i ogłasza, iż 
na podstawie wyroków: 


1. Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie dnia 25 Września (7 Paździer- 
nika) 1861 r. dział majątku po Annie Dorocie z 
Icklów Braunowej pozostałego, tudzież po Paulinie 
Braun Matyldzie-Agnieszce dwóch imion Braun 
i Dorocie-Szarlocie dwóch imion Braun naka- 
zującego, tudzież oszacowanie i sprzedaż nieru- 
chomości Nr. 1055 c. w Warszawie rozporządza- 
jącego, oraz, Sądu Apelacyjnego dnia 5 (17) 
Grudnia t: r. i,EX. Departamentu Rządzącego 
Senatu dnia 15 (27) Sierpnia 1862 r. zapadłych, 
powyższy wyrok Trybunału zatwierdzających. 


2. Trybunału Cywilnego Warszawskiego dnie y : 


7 (19) Lutego 1863 r. taksę wraz z opinią ô Pie- 
podzielności w naturze powyższej niernchomości 
przez mianowanych biegłych w dniu 27 Września 
(9 Października) 1862 r, rozpoczęta, 4, W dniu 
17 (29) Listopada t. r ukończoną zatwierdzają. 
cego. 

Wszystkich między KrystyDą- Wilhelminą z 
Billów Braun wdową, jako matką i gpiekónką 
pieletniej Amalii- Aurelii dwóch, imion Braun, 
z małżeństwa 7 niegdy Wilhelmem-Macelim | 
Braun spłodzonej córki pod Nr. 2939340, oraz 
Szymonem Zambrzuskim, jako przydanym opie 


kunem nieletniej Braun pod Nr. 2915 w Warsza- 
wie zamieszkałemi 


imion Braun maj 
pod Nr 1055 lit, o., 


K s 
dino własiiyguj arolem Braun młynarżem, 


we wsi i gminie Czyste, Okrę- 


KTD 


| gu Warszawskim, Ludwikiem- Augustem dwóch 
| imion Braun, w mieście Odesie Cesarstwie Rosyj- 
skiem, za paszportem przebywającym, zaś zamie- 
szkanie prawne u Stanisława Kendzierskiego, Pa- 
jtrona pod Nr. 1768 mieszkającego, obrane mają- 
cym, i Wilbelmem-Janem dwóch imion Braun, 
młynarzem, w mieście Okręgowem Brzezinach 
zamieszkałym,  wszystkiemi przez Stanisława 
Kendzierskiego Patrona Trybunału stawającemi, 
wreszcie Ludwikiem Piętką Kasjerem Mennicy 
jako opiekunem szczególnym  nieletniej Amalii- 
Aurelii Brauno, w Warszawie pod Nr. 607 zamie- 
szkałym, przez Teodora Łąckiego Adwokata bro- 
nionym, nastąpionych, wystawia się na publiczną 
sprzedaż w drodze działów: 
NIERUCHOMOŚĆ, 
Nr. 1055 lit. C. oznaczoną, przy ulicy Grzybow- 
| skiej, na gruncie czynszowym w Warszawie po- 
łożona, do Karola-Luwika dwóch imion Braun; 
| Fryderyka-K arola Braun Sukcesorów po Annie- 
| Dorocie z Jeklów Braunówej, Paulinie Braun, 


f 


| Matyldzie-Agnieszce dwóch imion Braun, oraz 
| Dorocie-Szarlocie dwóch imión Braun pozostałych 
należącą i skłądającą się: t 

«) Z domu frontowego, od ulicy Grzybowskiej 
masiv murowanego z cegły na wapno, o parterze 
i składach ma poddaszu, oraz przybudowaną a 
łącząca się z domem powyższym « piekarnią rów- 
nież murowaną, 0 parterze z dachem krytym da- 
chówką, długość domu zawiera łokci 7 132, 
przybudowana a wystająca piekarnia, od podwó- 
rza trzyma dłagości łokci 7, szerokości łokci 11, 
wysokości 7 142, 

b) Z młyna, deptaka masiy murowanego, 0 
parterze i piętrze, z urządzoną kompletną ma- 
szynerją, z dachem dachówką karpiówką pokry- 


tym, mającego długości łokci 32 szer okości łokci 
19 132,i wysokości łokci 10. s 


c) Stajni masiv murowanej, o parterze i pierw- 
szem piętrze, w dalszym ciągu młyna stojącej, 
krytej dachówką, długiej łokci 14, szerokiej łokci 
19 154, wysokości łokci 10. /. 

d) Komórek i chlewów za stajnią powyższą sto- 
jących z drzewa pod gontem, długości łokci 15, 
szerokości łokci 4 344, wysokości łokci 3 334. 

e) Ze stajni wraz z komórkami równolegle do 
domu frontowego w podwórzu stojącej masiv mu- 
rowanej, o parterze z dachem dachówką krytym 
długości łokci 15 132, szerokości łokci 8 132, wy- 
sokości łokci 6. 

f) Komórek i chlewów po lewej ręce w podwó- 
rzu stojących z drzewa pod gontumi, długości 
łokci 8 lj2, szerokości łokci 4, wysokości łokci 
8 132. 

g) Komórki przy domu frontowym od podwó- 
rza stojącej wystawionej z drzewa pod blachą, 
długiej łokci 5, szerokiej łokci 3 83%, wysokości 
łokci 4 134. 

h) Że stiidni cembrowanej z pompą. 

i) Parkanów z desek w słupy, długoświ łokci 
80 lyt, szerokości łokci 39 344, wysokości łok- 
ci 9 134, 

k) Bruków w podwó; 

1) Gruntu pod: calą o RARR eSa 
łokci kw, 4402 132, z którego opłaca się odda 
corocznie ną rzecz Skarbu Królestwa po rs. 1, 
kop. 80. 

Uvszerniejsze opisanie relacja biegłych pospół 
z iaksą sądownie w dniu 27 Września (9 Paź- 
dziernika) i następnych dni 1862 r. sporządzone 
obejmują. 

fo odbyciu w dnia 15 (27) Kwietnia 1863 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków licytacyjnych, w dniu 29 Maja (10 Czerwca) 
t r. drugiej publikacji a zarazem przygotowaw- 
czego przwsądzenia, termin-do ostatecznego przy- 
sądzenia, pieruchomości Nr. 1055 c. w Warsza- 
wie wyznaczony został na dzień 26 Czerwca (8 
Lipca) 1868 r. godzinę-4 132 z południa, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
nału €ywilnego, Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549% przed W. 
Adolfem Kłodzińskim Sędzią Trybunału delego- 

wanym, lub jego prawnym Zastępcą, 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Podpisarza Trybu- 
nału Wydziału II i u podpisanego Patrona sprze- 
dażą dyrygującego, 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 22127, kop. 
20, jako szacunku taksą biegłych wynalezio- 
nego. 

| Warszawa dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1863 r. 
Juljan Czajkowski, Patron. 


zz 


(N. D. 2690) Wiadomo czyni, iż w dniu 4 (16) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 ź rana w Warszawie 
przy uliny Czerniakowskiej w domu pod Nr, 3024, 


zajęte w drodze egzekucji Sędówej, meble macho- 
niowe, jesionowe; 015Z0We, sZafy sosnowe, lansza- 
fty, miedź kuchenna kotły żelazne, zegary, szkło, 
porcelana, garderoba męzka, wozy, konie, krowy; 
bielizus stołowa, lustra, przez pubiiczpą licytacją 
sprzedane będą. ji 


Antoni Tymecki, Komornik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 2683) Dowód Banku Polskiego Numer 
13,739 na zastawione w Banku kosztowności za- 
ginal, ogłasza się przeto, że stosowne zastrzeże- 
nie gdzie potrzeba uczynionem zostsło i nikt zpo- 
mienionego dowodu zgubionego korzystać nie może 


(N. D. 2523) Podaje do powszechnej wiago- 
mości: iż bilet Lombardowy wydany, za Nrem 
32,918 przypadkowo zaginął. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6tygódni od d. 22 Czerwca r. 1863, to jest 
od daty ostatniego ogłószeria zgłosił się i pra- 


> œ Karolem-Ludwikiem dwóch | wo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udo= 
strem młynarskim, w Warszawie | wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi- 


létu wydanym zostanie osobie, której nazwi- 
sko zapisane w Księgach Dyrekcji (1) 


